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Uroczysty protest
przeciw ograniczaniu wolności!

£ o wszystkich zieni polskich zjechali się 
delegaci Rad Chłopskich i Rad gminnych 
do W arszawy Od Świecia na Pomorzu R W i­
towa na Podhalu ruszył się lud, składając 
.ua podróż daleka swoiin wysłańcom swój 
grosz wdowi. Przepełnienie pociągów. ani 
naw oływanio W itosa do Rzeszowa, ani ża­
dna inna niewygoda nie zdołała przeszko­
dzić- czy przeszkoda nie zdołała udaremnić 
wyrażenia woli trzydziestu kilku powiatom 
MałopulslU przez swych z górą 500 delega­
tów. żo ograniczanie samorządu gminnego, 
jak  swobód obywatelskich, gwarantowa­
nych przez koostyturyę musi spotkać się ze 
stanowczym i energicznym oporem ludno­
ści, u skutki tych ograniczeń muszą być fa­
talne. Do glosą. Małopolan, oprócz delegatów 
z  Poznańskiego i Pom orza  przyłączyło się 
też osiem powiatów Kongresówki: kaliski, 
m iechowski, puławski, płc*cki, biłgorajski, 
kurnowski, grójecki i  sandomierski.

Obrady w w ielk iej snli Towarzystwa Hy- 
gienicznego zagaił prezes Lew icy P. S- L. 
poseł Jan Stapiński, w italąc przybyłych de­
legatów  i gości ze strony Wyzwolenia, szcze­
gólnie posła z Ra Jomskowskiego Eusta­
chego Rudzińskiego, gorliwego p rzy ;ariela i 
bojownika idei złączenia Lew icy P. S. L. i 
"Wyzwolenia w  jedno radykalne stronnictwo 
ludowe. Delegaci przez powstanie i huczne 
oklaski przyw itali gorąco przybyłych go­
ści.

Na porządku dziennym stanęły następu­
jące sprawy:

1) O ustawie gminnej (gm iny zbiorowe) — 
reieraty posłowie: W ójcik  i Dr rutek. i

m  Spm wa reformy rolnej — ref. J. Sauoj- : 
ca. !

3} Sytuacya polityczna zewnętrzna i we­
wnętrzna — łącznie z tern projekt nowej or­
dyn ac ji wyborczej do Sejmu — ref. poseł 
Jan Stapiński.

i )  W ybór deputacyi w  sprawie ustawy 
gminnej do Naczelnika Państwa, Marszał­
ka premiera, do sejmowych klubów stron­
nictw ludovych.

W  czas,e referatu posła W ójcika przybyła 
dclegacya stronnictwa „Odrodzenie" z Ziemi

Adwokat Dr. L u d w ż k  © b e r ia n r f s r
prowadzi kancełaryę 355 1-3

w  Jatla , ulica Kościuszki L. 419.

W ileńskiej, która również owacyjnie zosta­
ła przyjfto, zaco gorącem przemówieniem 
podziękował zerromndzonyrn przewodniczą­
cy delegacrj ob. M ickiewicz, życząc łromyśł- 
nośc-i w  obradach i skuteczności tuk w ielk iej 
o fiary i wysiłku. Po doskonałym pod każ­
dymi względem  referacie posła dra Putka o 
ustroju gminnym, po wyjaśnieniach proje­
ktu większości p^zez nnsła W ójcika i posła 
Stapińskiego przez aklamacyę przyjęto re- 
zolueyę, iż:

Zgromadzeni w  W arszaw ie na Zieździe 
delegaci gm in stanowczo i uroczyście prote­
stują przeciw ograniczaniu samorządu pnriit 
i kategorycznie domaga ;ę się o strój u gmin­
nego, opartego na aminach małych, dające­
go gwarancyę największej wygody, swobo­
dy i oszczędności w adm inistracji dla ludno 
ści wiejskiej.

Jeden z delegatów powiatu łańcuckiego 
wspomniał o tem, jak W itas na ten sum 
dzień urządził w iec w  Rzeszowie, na który 
naganiacze piastowi nawoływali ludzi, od-
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ciągając od jazdy do W arszawy. W ybuchła 
burza okrzyków: , Precz z Witosem!** „Hań 
ba piaslowcom !" i jeszcze goi-szc.

l ‘o uchwaleniu rezolucyi postanowiono 
wybrać po dwu delegatów z powiatu do de- 
p u tacy i oraz przystąpiono do drugiego pun­
ktu porządku dziennego, ref. redaktora J- 
Sanojcy o reform ie rolnej, nad którym roz­
winęła się obszarna dyskusya- Przem aw iali: i 
ob. Cybruch z Bobreckiego o-konieczności re 
form y i nadużyciach oraz pasko parcelacyi 
na kresach. Huczne brawa i okrzyki „hańba 
pasko piast om'* towarzyszyły wywodom. Ob. 
Sułkowski z Limanowskiego protestuje prze 
piw gminom zbiorowym i pasko-parcelacyi, 
zadając przymusowego wywłaszczenia ob­
szarów dworskich i martwej ręki bez od­
szkodowania.. by ziemio spłacać skarbowi 
państw;* Ob. Prac Franciszek z Jarosław 
skiego mówi o piastowskiej reformie rolnej, 
kupnach folwarków przez posłów P ia s t o ­
wych i nośle Przewrockini (gromkie okrzy­
ki- .hańba płasfowcom! hańba!" Ob. Sta­
dnik Franciszek z Tarnobrzeskiego o konie­
czność1 upaństwowienia lasów, co uchwalo­
no w Sejmie przeprowadzić, a ozego nie do­
konano z w ielką szkodą ludności, bo dzięki 
temu rozwinął się pasek drzewny i wywóz 
drzewa za granicę, przez co nieodbudowane 
domy, zniszczone przez wojnę i nieszczęśni 
chłopi poszkodowani żyją w  norach, a drze­
wo dochodzi do 10 tys. za 1 m. kubiczny. 
Oh. Czapla Antoni z Kongresówki przyznaje, 
że koniecznem jest jak najszybsze rozpisanie 
nowych wyborów do Seirnu. Celem przvspfe 
szenia tej spraw-y niech Lewica P. S. L. 
wspólnie z „Wyzwoleniem** rozpocznie na- 
tychmńust urządzać w ielkie manifestacyjne 
wiece. Delegaci obdarzają mówcę aplauzem. 
Oh. WojtoA Piotr z Jarosławskiego przema­
wia za zjednoczeniem się ludu pracującego 
pod sztandarami walki o ludowe prawa, a 
dalei o księdzu kanoniku Mączce, poniewie­
raniu nrzcz k ler chłopów i królestwie nta- 
bieskiem, wreszcie o dzierżawie Pawiosio- 
wa i reform ie rolnei w Przeworskiem. Na  
tein przemówieniu przerwano dyskusyę i u- 
chwalono jednogłośnie następujące rezolu­
c je :

1) Zgromadzeni delegaci stwierdzają, Iż 
piastowscy dwuznaczną swoją polityką i go- 
ezefciarstwem w sprawie reform y rolnei do­
prowadzili do pogrzebania rolnej reformy.

2) Zgromadzeni stwierdzają, łż urzędy, od 
których zależało wykonanie reform y rolnej, 
bvły \vr ękach piastowców, a ci zamiast 
przeprowadzenia reform y rolnej, uświęcili 
1 uprawnili dziką parcelacyę przez nadanie 
odpowiednich koncesrj.

31 Zgromadzeni odpowiedzialność za nie­
wykonanie reform y rolnej kładą na piasto- 
wcacli i wyrażała im za przewlekanie w y­
konania reform y rolnej i zaprzepaszczenie 
Jej jak  największe oburzenie.

4) Zgromadzeni kategorycznie żądają ode

brania koncesyj porcelacyjnych prywatnym 
bankom i przedsiębiorstwom kapitalistycz­
nym, a natomiast wy wiaszczenia obszarów 
dworskich bez odszkodowania i  pytania o 
pozwolenie Rzymu i nadania tej ziem i na 
wypłat bezrolnym i małorolnym chłopom, 
inwalidom  itd. z przekazaniem sum spłaca­
nych nh własność skarbowi państwa.

5) Zgromadzeni żądają zaopatrzenia na­
leżytego państwowego Banku rolnego dla 
dostarczenia osadnikom kredytu i po­
mocy dla zabudowania się i  zag os pod arowa 
ni a.

1 Zgromadzeni żądają upaństwowienia la- 
' sów obszamiczycii i martwej ręki.
| 6) Zgromadzeni domagają się natychm ia­

stowy ego rozwiązania Sejmu i rozpisania no- 
wycn wyborów, by lud przez zwycięskie w y­
bory doszedł do utworzenia rządu chłopsko- 
robotniczego, poprawy ustawy reform y roi 
oej i szybkiego tej sprawy wykonania.

> Z kolei prezes Stapiński przystąpił do 
referatu o politycznej s jtu ac ji, przedsta 
wiając, jak głównie przez obalenie rządów 

1 chlopsko-robotniczych za premiera Mora- 
I czewskiego oraz przegrane wybory, podko 

pane zostały prawa pełne Judu pracującego 
w  Polsce i niewykonane reform y społeczne* 
głównie reforma rolna.

Rząd cbłoDsko-robotnlczy runął głównie 
z w iny Witosa, także sarno głównie z  jego 
w iny odwlekło się urzeczywistnienie refor­
m y rolnej. (Okrzyki: „Precz z W itosem!
Hańba!*). W itos pomagał ohalfcć rząd Mo- 
raezcwskfwro, W itos popiera! rząd Paderew­
skiego. („.Hańba!"). Uznaję potrzebę jedno 
ści ludu, do lego dążyłem, ale drogą do tego 
jest droga prawdy i sprawiedliwości nie zaś 
droga obłudy. Dwu li rowem postępowaniem 

! i usłużnością W itosa rozzuchwalona czarna 
! reakeya nictylko kpi sobie z najważniej- 
j ?ZY("  ̂ P °treeh ludu, ale unicestwia najwa- 
j żncejsze tego ludu prawa, chcąc wszelkim i 

spo«oby ugruntować społeczną w  Polsce nie 
wolę.

Ternu mus! być koniec położony, jeśli się 
pragnae spokojnego rozwoju polskiego pań­
stwa i szczęśliwiej tego państwa przyszłości.

Tymczasem W itos z endecyą przez dele­
gatów sw-ego klubu Buzka i .Grzędzielskiego 
gotuie pęta niewoli dla chłopa, przez tego 
rodzaju wykrawanie okręgów wyborczych 
i różnych w  tej ustawie kruczków, by chłop 
od pługa n*ij»k nie mógł tego opanować, 
skoro nie będzie miał należytego aparatu 
organizacyjnego i w ielkich pieniędzy.

Księża stsli się rgitatoram i politycznym i 
drą jak najęci, wałcząc o zaszczvty o dosto­
jeństwa świeckie w  państwie. To wszystko 
stwarza chaos i rozgoryczenie w- kra*u. któ­
re za wszelką cenę inusi bvć usunięte przez 
roztropne ustawy, by samowolL wyzyskow i 
i niewoli duchowej ludu hył położony kr-^s, 
by przez reformy, glówTńe reformę rolną, 
lud m iał zapewnioną pracę i rhleb. by lud 
c»u ł « ię  gospodarzem zadowoloaiym, a  nie
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uciśnionym niewolnikiem, bo ty lko kochar 
jący swoje państwo obywa+c-1 może być Pro­
tów do najwyższych ofiar dla niego, a kraj 
nasz tego dzisiaj potrzebuje i jutro tego po­
trzebować będzie.

Zgromadzeni przyjm uję do wiadomości 
•prawozdanie prezesa i wśród hucznych o- 
klasków -wyrażają podziękowanie pracę 
prezesowi, klubowi Lew icy P. S. L „ oraz W y  
działowi W ykonawczemu stronnictwa.

Ob. Poszewickl z W ilna przemawia o prze­
śladowaniach ludności w  Wileńszczyźnie, 
Bartosiewicz z W ileńskiej Ziem i o koniecz­
ności współpracy ludu pracującego na zie­
miach polskkn. Zgromadzeni wznoszę o- 
krzyk: „Niech ży ję  delegaci Ziem i W ileń ­
sk ie j!"

Ob. Słoma Mikołaj z Biłgorajskiego na­
wołuje do pracy organizacyjnej i  zachęca 
do ofiarności na cele partyjne i ludowe.

£  Ob*. Buczek Wincenty ze Sobowa stwier­
dza. że przyczyna krzywd i nadużvć. których 
pastwę pada lud pracujęcy w  Polsce jest 
rozpanoszenie się w  Polsce żyw iołów księ- 
żopańskich. Trzeba Polskę oczyścić z chwa­
stów reakcyjnych. W  zakończeniu zwraca 
się do dra Putka i red. Sanojcy, bj' w y ja ­
śnili stosunek kleru do polityki.

l ir  Putek w  obsz-HnfTn referacie dowodzi, 
że z politykę księży w  Polsce raz należy 
skończyć. Musi w Polsce lud pracujęcy mi jć 
jasny program, musi być w  niem niedwu­
znacznie okrnś!one stanowisko kleru do pań 
stwa i do obywatela. M ichny odwagę sca- 
nęć do w-alki i zwyciężyć w sprawie swobo­
dy ducha naszego i państwa naszego. Bez 
iyskusyi i jednogłośnie przyjęto wśród hu­
cznych oklasków następujące rezolucye:

Zjazd delegatów P, S. L. Lew icy uchwala: 
P. S-L. Lew ica dężyć będzie do rozdziału io- 
stytucyj religijnych od państwowych, c z jii 
do rozd/ialu kościołów' wszystkich wyznań 
*d państwa-

Dopóki to nie nastąpi i przeprowadzonem 
nie będzie, P. S. L. Lew ica w  interesie zabez­
pieczenia państwa i ludu przed autokracyą 
kierykalną dężyć będzie:

1) Do zabezpieczenia państwu wpływu na 
dobór hierarchii kościelnej przez oddanie 
organom władzy państwowej prawa miano­
wanie najwyższych przedstawicieli hierar­
chii kościelnej, oraz prawa usuwania tych­
że z zajmowanych stanowisk.

Z) Zapewnieni# ludowi prawa obierania 
Sobie proboszczów przez stosowne uregulo­
wanie patronatów kościelnych.

3) Oddania zarządu m ajątków I dochodów 
kościelnych w  ręce rad kościelnych, opar­
tych na prawie świeci iem i wybieranych j 
ha podstawie równego i powszechnego pra 
wa wyborczego.

4) Rozparcelowania debr kościelnych na 
podstawie państwowych ustaw.

5) Zakazania tworzeń’ a na przyszłość 
„dóbr matrw >i rek i" lirze? zabronienie daro-

wŁ -  w  zimni aa rzecz instytutów kościel­
nych.

6) Zniesienia wsi.mnich przywilejów z mo­
cy ustawy państw-owych, przysługujących 
duchownym wszelkich wyznań.

7) Ustawowego zabronienia nadużywania 
ambon i zebrań religijnych do uprawiania 
agitacyi politycznej, krytyki ustaw i rozpo­
rządzeń itp.

8) Uregulowania drogą rozporządzeń rzę­
dowych opłat kościelnych i pociągania win,- 
nych przekroczenia tychże do odpowiedzial­
ności karnej.

W zyw a się W ydział W ykonawczy P. S L., 
by rezolucyę powyższą przedłożył naibPż- 
szemu Kongresowi Stronnictwa jaito wnio­
sek na uzupełnienie nią programu Stronni­
ctwa P. S. L. Lewica-
/•_ Jan Tepper ze Strażowa przemawiał o ko­
nieczności ograniczenia czasokresu służby 
wojskowej i stawia następującą rezolucyę:

Zjazd delgatów P. S. L. Lew icy wzywa 
klub poselski P. S. L. Lewicy, by w Sejmie 
oświadczył się przeciw dwm etnief służbie 
wojskowej, a natomiast za ustanowieniem 
służby wojskowej na jeden rok.

Rezolucyę uchwalono jednogłośnie. 
ć  Siu y W ojciech z Podhala przemawia go­
rąco o potrzebach gospodarczych Podhalan 
i przedkłada rezolucyę. wzywającą klub po­
selski do popierania sprawy jaknajszybsze- 
go przyłączenia Jaw-orzyny de Polski, a nad­
to by posłowie dołożyli wszelkich starań ce­
lem dania możności istotnej Podhala­
nom, polskim obywatelom korzystania z po­
siadanych gruntów i uprawnień w  Orawi- 
cacn i położenia kresu wszelkru w tej spra 
w ie szykanom i nadużyciem ze strony włarlz 
Czechosłowacyi. W  razie przeciwnym, by 

kiub zajął odpowiednie stanowisko przy ra- 
tyfikacyi traktatu polityczno-gospodarczego 
z CzechG-słowacyą.

Rezolucję uchwrałono.
Po  przemówieniu posła Madeja i uchwa­

leniu protestu przeciw paszportom wewnę­
trznym i stanom wyjątkowym  prezes Sta- 
piński zamknął Zjazd, wznosząc okrzyk na 
cześć Naczelnika Państwa Józefa Piłsud­
skiego. Zgromadzeni trzykrotnie okrzyk po­
w tórzyli i tak się Ziazd zakończył obradu­
jąc bez przerwy od 10-iej rano do 7 mej w ie­
czorem.

4t **
Na drugi dzień, to jest 8-go maia deputa- 

cya z wszystkich reprezentowanych na Zjaź­
dzie powiatów udała się do Sejmu, gdzie ją 
przyjął Marszalek Trąinpczyński. Na czele 
dęputacyi stanęli posłowie: Jan Stapiński.
Dr Józef Putek, reszta klubu, red. Sano i ca 
i W ydział W ykonawczy stronnictwa. Po 
przedstawieniu Marszałkowi dęputacyi 
przez prezesa Stapińskiego, przem ówili: ob. 
Maziarski z Tarnowskiego, ob. W ilk  z T a r  
nobrzeskego. tudzież Jan Przytu la z Biłgo-
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ra.!«Kie#fo. jakto ludność cała pragnie p s i )
małych, bo te sa tanie i wygodne dla 
aczkolwiek ten i ów poseł inaczej mówi.

Cały stos petycyj przeciw gminom zbio­
rowym  wręczył p izytem  Marszałkowi ob. 
Knjdas ź  W adowickiego.

Marszałek, ośwjadczył, że aczkolw iek nie 
ze wszystkiem zgadza się z delegatami, to 
jednak uzraie, iż winny być uszanowane od­
rębne potrzeby i warunki poszczególnych 
prowimryj i wprowadzanie w żyóie ustawy 
gminnej winno być uzależnione od Rady W o 
jewódzkied poszczególnych województw.

S e k ic ta r y a Ł

Uroczystości  Majowe.
B IA L7 K G Ś C IÓ L , pow. Olkusz. D fo u y iło tć  

K ijo w a . Staroniem  głównie obywateli: L. Sto- 
c.halskiegn jako przewodniczącego Komitetu, 
oraz P aw ła  Bieleckiego ze Szyc i n a u a y c le la  
IHaka z Białego k>'ś.o:oła odbyła się u nas pię­
kna uroczystość Jl Maja. Naprzód celebrował u - 
roc-zysfą mszę z wystawieniem św. Sakramentu  
J wygłosił piękne narpdiwżę kozinie. zachęcając 
do pracy, ks. proboszcz z Białegokuścroła. P o  o d ­
śpiewaniu „Boże coś Polskę*4... ludność wyszła  
E kościoła i pochodem udała s;ą p<Ki szkołę. Przo  
<tem na dzielnych rumakach jechało czterech 
krakusów , za nimi dziarsko k roez jły  oddziały 
Straży pożarnych. to chłopskie wojsko z topor­
kami i lśniącymi h łmami. N'a czele Straży szła 
d iik ; ka z Marzyc oraz sztandary. Straże były  
ze -Szyc, Bębna. W ielkiej wsi, Biategob oscioła i 
gmardzowic. Pod  szkołą wygłosił piękną mowę 
„O Konsłyttiryi 3 M aja" i znaczeniu tej rocznicy 
Ula u  rodu“ redaktor 1 J.H  Sanójca, zaproszony 
tw tjTn celu f*"zcs miejscowy komitat urządŁa- 
jący uroczj stość. Byłoby wszystka się odbyło  
bardzo pięknie, gdyby niestety nie byli zjawili 
Się hieproezeni goście, którym zapach ta par.yj- 
na pieczeń. Oto poseł Os lachowski, piastowiec, 
wybrany z listy Narodow ego Zjednoczenia Ludo­
wego zapragnę! się widać w  tym dniu popisać 
tern, iż nie unue on uszanować and narodowej 
uroczyztobci, ani zgromadzonych ludzi, choćby 
Uważając r «  dzieci. W y rw a ł się fcady i dalej rzu ­
cać oszczerstwa i kalumnie tak na red. Sanojcę, 
Jak na członków Lewicy P. S. L. W yw .dałc  to 
wielkie oburzenie zgromadzonych 1 Jak niepy­
szny musiał ozem prędzej ra j terować, bo nawet 
me mfljft dokończyć sw go niefortunr ego i wiel­
ce niesmacznego gadania. Red. San oj ca dał mu i 
neto krótką, alf ciętą odpowiedź, piętnując na ■ 
Itóycife znieważanie przez Ostachowskiego na­
rodowej uroczistości, po erem zebrani uchw alili 
następującą rezolucyę, przedłożoną, ró w iie i  
przetz rod. Sanojcę:

„Zgrom adzeni w yraź Ją. sw ą  najw yższą cześć 
twórcom  M ajow ej Konstytucyi 11 wszystkim  bo- 
iowtniflioni o wolność ludu  1 narodu, oo pad li ff

obronie praw ludowych i niepodległości Pult kie 
go Paustwa.

„Zgiorna „ n i  wyra*aję cześć Naczelnikowi 
Państwa Józefowi Piłsudskiemu ze jego pracę 
dla dobra ludu i państwa. Niech żyje Naczelnik 
Pdtoatwa.

„Zgrom a izen. uznają, że największą gw&rau- 
cyą państwa polskiego to przywiązanie i goto. 
wość obrony państwa przez zadowolony lud 
pracujący. Zgromadzeń;' tedy żądają bezzwłocz* 
u ego przeprowadzę .ia reform ^połeTaiytn, głów­
nie reformy rolnej, protestują przeciw ograni­
czaniu vx>lności obywatelskiej przez pasaporty 
V. ewffięlrzne i t. p. wyjątkowe prawa i domagają 
się w całej peŁu ludowego dla Polski ustroju o- 
ptvr ego o ludowy, chłopako-robotumzy ri/ąd. — 
Dlatego zgromadzeni domagają się rozwiącańia 
óboonego Sejmu i rozpisania nowych wyborów, 
by w przyszłym Sejmie Lud miał większość po- 
siów i  mogło dojść do ludowego rządu w.caiej 
pełni. Niech żyje niepodległa Polana Lodował 
Niech żyje rząd ludowy, chłopak o-robotniczy! 
Niech żyej w szczęściu i dobrobycie lud pracu- 
jącyl"

Rozolucye uchwalono Jednomyślnie, prócz 
kilku piaetowców Ostuchowsk.ego i ci jednaj- 
przeciw nie głodowali, a tylko w btrzymali się 
od głosowania. Widoczni© nie mogli podnieść 
ręki.

Potem wygłosili piękne deklamacje uczniowie 
i ucaenice: Zolla Dyraaó z Bia oko.-cioła — „Ko. 
chaj bracie swoją ziemię!**, Kołodziejczaków na 
— ,,'lrzeci Maj *, Synowski — .„Młodzi w lud", 
Gronków-na „Do łudu pol?kie«o!“  WajdaJówna 
Zosia — „W  rocznicę III. Maja m i z Czajowie: 
Zosia Szewczyk —  „Nie sprzedam ziemi"... Ko­
nopnickiej, Stefcia Szopa — „Modlitwa kmieci" 
i „Nie raucim zaćmił", \Vł. Synowski „świaŁ. 
czą kuJe, grzmią armaty-.", Jadzia Regulska — 
„Służ Polsce; służ!", Józvf Regulski -  ..Czcm 
będę?", Wikcia Bicńczycka — „Polaka cele", 
Hanusia Szewczyn — „Księga nieba 1 ziemi", o- 
rtxz Hanka Chmurzańska — „Jak Kuba Bogu, 
tak Bóg Kubie".

Pp odśpiewaniu 1 odegraniu przez muzykę 
„Roty" Koaopn clii ej odbyła się defilada straży 
pożarnych pnzy dźwiekacn orkiestry przed ko­
mendantami, ks. orofccrłŁ-aem i red. Snnojcą, 
poczem prezes komitetu podziękował rod. Sa­
no) cy za przy bycie, zaś ob. Bielecki podziękował 
serdeczne proboszczowi oraz ogółowi j tak spo. 
kojnie zakończyło się święte uroczystem odpro­
wadzaniem sztandarów.

Szczególnie podnieść należy z uznaniem pra­
cę naua.’tycieiki z Biołokościola ob. pl.ikówej, 
oraa nauczycielki z Czaiowic. co dzieci pięknvch 
nauczyły deklamacji 1 pieśni oraz red. Saciojcy, 
co przybywszy do Krakowa z objazdu v ie*-owełrc 
i spóźniwszy się na furmankę, piechotą przybył 
do ras zachowując się tak, jak na dobrtgo oby­
watela polskiego i ludowca przestało.

Osobne podzi-.kawanie należy się też orkle. 
*tr** % iUezyc, ora* Jej dyrygentowi ©i>. K^ n- 
cta. Komitat.
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baczność Gminne i Powiatowe 
Rady Chłopskie!

W  yszta j. dru k u  broszurka p. t. ^Statut erga. 
B lzacyjay P . S. L . Lew  C F . zaw ierająca pro­
gram  stronnictwa i si&tut nasze) organizacyi 
poi i ty oJn ej, a  nadto pouczeń, e jBksię organizo­
w ać i jak  urządzać zgromadzenia., napisane  
pi 7 < z posła dT i Putka. Każda Ruda Chłopska o- 
raz każdy d liałacz stronnictwa powinien m o ja -  
fcrzyć się w tę broszurkę. Cena je j z przesyłką, 
poc Iową. wynosi t»0 marek.

N a . "  wydrukowane są nowt lec lymocye par 
tyjnt dla członków stronnictwa, Każda gminna 
Bada Chłopska powinna posiać do Kancetaryl 
stronnictwa spis członków, oraz po 20 marek 
od każdego człoiuta tytułem wypisowego, poczem 
■Kanicęlarya wystawi legitymacją ł djręcty od­
nośnej organizacyL

Wsoełkie pisma w sprawach organizacyjnych 
adresować należy „Kancei&rya P. S. L. L®wicjr» 
Kiaków, nt Reformack 7. L  p * .

Józef Sanopi, 
sekretarz P. S. L. Lewica.

Wsianie o bracia śjjiący!
WiUłaaantle, Cona. Od n wam się j  u  Oceanu 

do was bracia, co nijak nie motecie s.ę prze­
budzić, nie motecie poznać swojej kuywdy, a 
głównie i  tej wmy, ia nie znacie swoich praw, 
m< brouicie ich jak należy. Odzywam się do 
ły.-h, co-zamiast stać po stronie indowej, ciągle 
jeszcze zmjdu.ą się w obozie księżo-pańskira 
czy piastowskim, po nadając tymże w działaniu 
na zginie praw, wolności, dobrobytu I szczęśli­
wego rozwoju pracującego ludu polskiego: chło­
pów i robotników.

Słyszymy i widzimy to, ie u was w Polsce 
zbliżają się wybory. Jut dochodzą nas wieści, 
2e ojcowie duchowni tu i ówdzie popróbowali 
sknteczuości swej a^itacyi pizy pomocy siarki, 
smoły i tym podobuych piekielnych specyałów. 
Mierzymy w to, ie  średniowieczne czasy mi­
nęły i że w Polsce chioui natySe są światli, ii 
nie dadzą sie uwieść mamidłoin. Jeżeli wy bra­
cia nie chcecie na siebie i potomstwo swe ścią- 
gn jć kajdan niewoli społecznej czy dc iowej, 
to musicie wytrwać w walce i stać twardo mi­
mo piekielne straszydła przv sztandarze Lewicy 
P S. L. Musicie zwyciężyć we wyborach, jeśli 
nie chcecie, by dzieci ztor/.oczyły potem no śmier­
ci waszym prochom, żeś -ie się dali różnym wy­
zyskiwaczom przepł iszyć i pokonać.

W kościele nie ma oyć żadnai polityki, bo 
kościół jest miejscem modlitwy, a nio mlefącem 
na wiece. Polityka ma być w Sop-nie, gazetach 
i na wiecach, nauka w szkoIo, pismach i książ­
kach naukowych, a religia wr kościele. Tak bę­
dzie porządek i mieszać jednego z drugim jak

greek z kapustą nie i akdv Dlatego tai jesteśmy
za rozdziałem kościoła od państwa.

Dawuo, bardzo dawno też nie było pańszczy­
zny, a potem dopiero pomału ią zaprowadzono 
i Wieszcie nawet i buki usran >wiouo i sądy kró­
lewskie zniesiono nad chłopami i szlachecka 
zapanowała swawola, pełna n ewola psńs/.czyż- 
niana. Diacza.;o? Bo chłopi byli na tyle ospali, 
że oraw swych nie zdołał; obronić i nie bronili. 
D/łś s-tutecznym sposobem obrony praw wa­
szych to wygrane wybory. Wzywamy was te ly 
bracia, głosucie w czasie wyb >rów na twa^dyca 
i doświadczonych ludowców, zdo nych i chcących 
walczyć i pracować w Sejmie dla dobra wa zago, 
to jest dobra pracuiąctgo ludu: ehłoyów i ro­
botników, na kandydatów Lew.oy P. S. L.

Gdyby U.c/.fzua nasza miała przyjść do upadku, 
to jest obowiązkiem każdego obywatela polskie­
go bronić ją przed teru nieszczęściem do ostat­
niej kronli krwi. Walcząc z azyalyckim najaz­
dem dość my przelali krwi. Tedy pamiętajcie, 
i ł  za tę cenę zdobyliście sobie prawo do tego, 
byście byli w Polsce gospodarzami wolnym'1, a 
me sługami kapitału, k-eru i obs^irników, po­
grążonymi w pętach nędzy, ciemnoty, ucisku 
i wyzystcu społecznego.

Jesteśmy też przeć; wui temu, żeby Pols.a by­
ła przytuliskiem dla różnych carsko-adm aistra* 
cjinych urządzeń moskiewskich. Dlatego wraz 
z wami wdam y: precz z ograniczaniem samo­
rządu gminnego, gminy zbiorowe są nieodpo­
wiednie, precz z paszportami wewnętrznymi 1 
ustawami wyjątkowym i  Niech żyje Po wtie Stron­
nictwo Ludowe, Lewica 1

Chlap Lańewiee z Grobel, pow. Nisko.

W  w ig ilię  I-go m aja zebrali się plastowcy 
w  W arszawie. Zebrała się Rada Naczelnu 
Dw a dni radzili i  uradzili npreszeie, że: 

,vRada Naczelna P. S. L. uważa obalenia 
prezesa Gł. Urzędu Ziemskiego posła dra 
Biern ika za jedno z ogniw zorganizowanego 
zamachu na najważniejszą zdcbycz Indu 
polskiego, jaką jest ustawa o wykonaniu re­
form y rolnej—**

W ięc to tak- Reform a rolna to nio w yw ła ­
szczenie obszarów dworskich i martwej rę ­
ki i danie ziemi stgd na wypłat bezrolnym 
i  małorolnym  chłopom — nie — nie to .i»*i 
retorm ę rolna, reform a rclna jest to, żeby 
był prezesem Głównego Urzstlu Kisniskiepo 
w  W arszaw ie dr poseł piastowice Kiernik 
z Bochni. Do takich chytrych konkluzyi do­
szła Rada Naczelna piastowców po dwu­
dniowych obradach.

Można piastowcom pogratulować biegło- 
ści w  myśleniu.

Kierndkl K iernik!
Oto krzyk, jaki się obecnie rozlega  po u-
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płacach, ro/łogach i bezdrożach paskoplflr
sf ov.'?iucj m yśii politycznej.

h iem ik ! K iernik!
Oto jęk bolesny i szloch pł^c-zebny różnych 

parcelo-pasków.
Kiernik! Kiernik!
W zdycha żałośnie polsko-amerykański 

Bank Ludowy w  Krakowskim  Hotelu i e- 
cheni smętnym zawodzę, D ojlidy —  lasy i 
pola.

K iernik padł. Umęczony on został boleścd- 
w\e przez „wslecznictwo i  pozyskane prze­
zeń warchol3two“ .

Dojlidy, to nic. To pozór. Pretekst, D ojli­
dy to nawet zasługa wielka. K iem ikow i po­
słow i i adwokatowi z Bochni i  prezesowi 
Głównego Urzędu Ziemskiego najwyższe u- 
znanie „P iast11 wyraża za „pzzaprowadasnia 
reform y rolnej*1.

O la Boga1
D ojlidy podlegały państwowemu setowe- 

etrowi, a zamiast tego Dojlidy kupił Polsko- 
Amerykański Band Ludowy z Krakowa.

Pol. Am. Bank Ludowy zawiadomił Głó­
wny Urząd Ziemski w  W arszaw ie 17 sier­
pnia 1921. że kupił Dojlidy, zaś 17 sierpnia 
1921 dopiero było pierwsze założycielskie po 
siedzenie banku tego. (Patrz stenogramy 
sejmowe). 16 sierpnia zawiadomiony o ku­
pnie tem Gł. Urząd Ziemski, już 17 sierpnia 
1921 zatwierdził to kupno. Czyż nie roz ‘Tuła­
jący pospiech?...

Założycielam i Poi Am. Banku Ludowego 
byli przyjaciele z Bochni dra Kiernika.

Prezesem Głównego Urzędu Ziemskiego 
był poseł i adwokat z Bochni dr Kiernik.

Bezrolni i  m ałorolni chłop} krzyczę: 
„Precz z dziką parcelacyął“  „Żądam y w y ­
właszczenia obszarników i ziem i na wy- 
p lutl" Czekają nie dzień, ale rok, dwa... Cze­
kają inwalidzi, wdowy, sieroty wojenne i  
żołnierze...

Zaś P. A. Bank Ludowy bez zbyt długiego 
czekania dostaje koncesyę na' prowadzenie 
paroelaeyi na ziemiach calcj 11 zoczyposoo- 
lifo j Polskiei (patrz rozporządzenie w  „Mo­
nitorze" z podpisem dra Kiernika).

Założycielam i roi. Am. Banku Ludowego 
byli przyjaciele* posła z Bochni tira Eierńika.

Prezesem Głównego Urzędu Ziemskiego 
byl poseł i adwokat z Bochni dr Kiernik.

Okręgowy Urząd Ziemski w  Białymstoku 
dw a razy donosi do Głównego Urzędu Ziem ­
skiego w  Warszawie, że P. A. Bank Ludowy 
parceluje,' sprzedając no 120 tvs. m órg zie­
mi. kupiony za przeciętnie 6 tys. 1 mórg, 
przedkładając, by wskutek tego wywłasz­
czono P. A. Bank I.udowy i rozparcelowano 
przez urząd ziemski D ojlidy (patrz sł mogra­
my sejmowe).

Nie wywłaszcza się i nie parceluje urzę­
dowo.

Założycielam i Pol. Am . Banku Ludowugo 
byli przyjaciele posła z Bochni dra Kiernika,

Prezesem Głównego Urzędu Ziemskiego 
był poseł i adwokat z  Bochni dr Kiernik.

W reszcie P. A. Bank Ludowy sprzedaje 
D ojlidy ks. Lubomirskiemu za 450 m ilionów 
z ogromnym zarobkiem, bo kupione były 
Dojlidy za i 75 m ilionów.

D ojlidy obejmują z górą 12 tysięcy mor­
gów  ziem i i lasu.

Jeden m org w parcelacyi sprzedawano 
(jak w raporcie okr. Urz- Ziem. z Białego­
stoku) po 120 tys. — a kupiono po około 
6 tysięcy.

Sprzed iż całego kompleksu zatw ierdza 
się ze strony urzędu ziemskiego, który in* 
stać na s ir  Ły wykonania reformy rolnej.

Ustawa, o  wykonaniu reform y rolnej z 15 
lipca 1920 mówi. iż mają być wywłaszczone 
majątki, kupione na spokuJacyę. Ustawa o 
wykonaniu reform y rolnej z 15 lipoa 1920 
mówi, iż mają być wywłaszczone m ajątki 
ponad 60 względnie 180 ha.

D ojlidy m iały z górą 12 tys. morgów, czyli 
przeszło 7 tys. ha. Dojlidy były kupione wJ 
175 milionów, a sprzedano je  za 450 m ilio­
nów. w  Dojlidach kupiono 1 m org przecię­
tnie po 6 tys., a parcelowano po 120 tys. 1 
morg... (patrz stenogramy sejmowe) i nie 
objęto Dojlid wywłaszczeniem i nie rozpar­
celowano Dojlid przymusowo pom ijdzy bie­
dnych chłopów, czego domagały się przepi­
sy ustawy „o wykonaniu re fo rw j r o i "  z 15 
lipca 1920. W reszcie był ongiś zakaz sprze­
daży w ielkich m ajątków ze względu na 
iorrae romą.

Założycielam i Pol Am. Banku Ludowegc 
byli przyjaciele posła z Bochni drn Kiernika.

Prezesem Głównego Urzędu -Ziemskiagą 
był poseł piastowioc i adwokat z Bocnui dr 
Kiernik.

Prócz piastowskich posłów cały prawie 
Sejm potępi* stanowczo postępowanie drą 
posła, i adwokata z Bochni, jako prezesa GŁ 
Urzędu Ziemskiego i wskutek tego dr K ieir 
nik musiał ustąpić ze stanowiska prezesa 
Głównego Urzędu Ziemskiego.
P iastowcy krzyczą: „Kiernik, to reforma roi 
n a !" „Kicrmk, to wykonawca, to twórca 
rolnej re form y!" Tak?! Dobrze. W łóżcie te­
dy drowi Eiern leowi w ieniec laurowy na, 
słćW i, a do rąk dajcie mu oaimę. Otoczcie 
go rajem waszych nadobnych dzieuszek i te 
niech mu sypią pod nog. kwiaty. Koło Bo­
chni ustawcie mu bramę tryum falną z na­
pisem złoronemi głoski: „W iw a t Kiernik i 
D o jlidy !" Niech mu. gra. muzvka pięknego 
marsza np. „O fiarą m y p «d li“ ... a w y 
posłowie piustowi i ty piastowska Raflą*Na- 
czelna, gdy on do swej Bochni kroozv" bę­
dzie przez tę bramę w  szpaler piękny się w y­
strójcie i na jego cześć odśpiewał cif, o t taką 
kantatę-



m. A m a u t m .  uB vm i

„Dojlidowy nasz mocarzu!
G. U. Z. władco! Kiernikul 
Ziem i i  lasów włodarzu.
Swych reform męczenniku! 
Składamy ci hołd dziękczynny,
Bo padłeś arcy-niewinnyl

Hej Dojlidy! Dojlidy!**-*? 
Będzie to doprawdy bardzo podniosłe.

W imię prawdy.
Jesteśmy umiowolani p ru z  różne plama księże 

i pańskie do za,brania głosu w obronie naszej 
czci i godności. CLodzi o znano, cz  ' Inikora 
Przyjaciela sprawę obsadioenia probostwa w Ja­
ćmierzu. W aiacm y o to, by cwrół parafian, a me 
róeme spódniczko?) a, tajne, paiisikie ery jakie 
tan, proiakcye m iaiy wiplyw na uradzen ie pro­
bostwa Jeśli w  tem będzie i  nami zgodny lud 
całej Polski. to wtedy będzie i parafl" dobrze z 
księdzem i księdzu z parafia. Pam lia  naaw 
chciała i chce dotychczas stale i Jednomyśln,© z 
wyjątkiem kilku lizuniów ks. Grzysła mieć pro­

boszczem u siebie, 'laksamo J ks. *jrzyś jest W 
tem z nami zgodny. Tymczasem pisma księże 
ogłaszają, że kdlądz Grzyś nas opuścił, żeby ko. 
macanie tak umiejętnie wbić klin uieirności 
międizy księdza i parafię, a po to. bv otumanić 
lud. a z drugiej strony w młodych księży wpoić 
niewiarę w stałość ludu. Nas to nie zraża. ż4 1 
najwyższej łaskawości ks. biskupa przy powol­
ności kierykaluej urzędników był trzerTianyj 
ksiądz w- więzieniu przez parę miesięcy. Gdyby 
ksiądz Grzyś chciał, nie byłby ani chwili tamże 
trzymany, boć przecież w Sanoku zz.-.w. <ro na­
mawiano w więzieniu, żeby parafię puścił w trą­
bę. Wiedy ksiąd/, oświadczył, że, jeśli ■ arafłBiWą 
się w ten sposób oświadczą. 10 dobrze. Nie wy­
ciągnęli wówczas zgody parafan. więc robili ni­
by śledztwo za trzydmoweyo pobytu w Jaćmie- 
nu. Nic nie wskórali. Ksiądz był dalij w wię­
zi on ru. Wtedy to ksiądz Grzyś widząc, jakie klep 
potrafi w PoJsce wypraw iać hiskrrye, zgodził się 
pojechać do biskupa. Księża zara-z na larum, żo 
już porzucił parafian. Jerteśmy przekonani iż 
on nadał je®t z nami jednej myśli, jak i my * 
nim. Mają stąd czytelnicy priyntad naoczny 
z naszego życia parafialnego, jak księża inaczej 
mówią, a *nar®ej robią. Parawan!#.

ŻYCIE GMINNE.
DWORY, pow. Oświęcim. Zjazd powiatowy.

Dm a 30 kwietnia t*r. odbył-się u na* paw latow j 
ej a n i Lsw icy, na który pizyoylj liczni d dezAci 
całego poTŻ atu. Obrany mgs ił aekrtśarz Pow . 
P ad y  chł. Tomasz Kita, ępcMm na Jego wniosek  
powołano do prezydium  w  miejsce n iobecnego  
Za jąca  __  ob. Pawełę, Momota, Sum pLa. i  Pa ­
luch cw ał 'ego,

■Sprawy polityczne i  sejm owe refiirował p e *«ł  
W ójcik o ludowym  rządzie chłops.-rołbotn. óha- 
lonym  prrcez tnagBćit«rvę. o Pojhidaęh 1 intere­
sach niektórych suronnlcaw itp W  dyskusji w u  
m aw ia li: ot> Blacha, kolejarz, który starał się 
zamącić tak poważne zebranie, ale klerwko się 
w ybrał i  dosial stosowną odornwę. dalej ob. 
Siempek, Kiimrczek. Kłyezek Kita i Pawela. Po ­
seł W ójcik  w yjaśn ił jea-cze wiele spraw, poczym 
uchwalono jednogłośnie następujące rezoiucye: 

Zgrom adzeni delegaci pow oświęcimskiego  
zakładają uroczysty protest przeciw gminom  
zbiorowym , żądając d la  M ałopolski ustroju  
gm innego e jednow ioskow emi gminami, z tem, 
żeby zniesiono kola wyborcze, a  wprowadzono  
5-cio przymiotnik we prawo glosowania. Zgro ­
madzeni żądają zn.es er. a Rad Powiatowych, a  
zaprowadzenia Sejmików z powszechnymi w y ­
boram i. Zgrom adzeni w yraża ją  oburzenie d la  
posłów piastowców. a szczególnie cha tych, któ­
rzy ze Sf Ikodą państwa robią osobiste interesa 
leśnc-parcflacyjne, —  żadają zaprzestania po­
lityki w kościele, bo kościół ■winien byc dla mo­
dlitwy i słuchania słow a Bożego, a nie służyć do 
politycznych kazań. Naaa Państwa wyrażają

DOd i ĆZeścl Źądaufy rozwiązania Sejnru Lewi­
cy ludowej wyrażamy za wytrwałą chronię ludu 
pitzed wyzyskiem możnych, a pos. Wójcikowi aa 
trud i przybycie jaa również wszystkim posłotn 
i działaczom tegoż stronnictwa pełne wotum za­
ufania,

Wreszcie uzupełniono Por, Ladę chłopa, któ­
ra ma następujący t-klad:

Jan Zając prezes, Jan Stanek eastęptu,, To. 
masz Kita sekr. Członkowie: Kazimierz Dzie­
dzic, Jan P.akoT siki, Bartłomiej Rzepa, Ignacy 
SZc. ęśnłak, Franciszek Paluchówski, Andrzoj 
Gv, ózdek. Franciszek Foks, Jan jStempek, Józof 
Kwandrams, Stanisław Pawela, Franciszek Kra- 
kowin Sra-epan Kościelnik, Ignacy Wójcik Jó­
zef Momot, Protazy Hutiiy. Jan Ba,on, Tomas* 
Mendyk, Wincenty Kita, Józef Rymecako. Jan 
Kwaśny, Józef G'.wirek, Antoni Pędziwiatr, Go­
si dl o Wieczorek, Metody Węgrzyn, Józef JaneoE- 
ko, Stanisław Gucik, Michał Kożuch, Jan Mo­
mot, Jan Drzyżdżyki Tomasz Kubica, Stanisław 
Golba. Jan Gołba, Walenty Klyoek, Jakób Kli- 
meczck, Jan Mi toń. Stanisław Pawelkiewicz,

| ( n f p l ó f  WJKTOa SXQ2.Y5 ?SU'i*C« | 
ż kancelarya Kraków, śrf. Jana i. 14 i. p. ♦
▼ mieszkanie Jana Kochanowskiego i. 10, IL p. teł. 220$. W
Ś i  ykonuje roboty w zakrea miernictwa wchodzące ś
1 iak parcelacye i komasacye, dz, spadkowe Y  
Z grantów, odgraniczenia i t, p. 32" 4—4 Z
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Marcin Hela, Tomasz Szafran i ec, J6ze< Płachta, 
Jan Stachura, Jan Żak, Jan Midu,r, Jan Bernaś, 
Wojciech Wykręt, Jan Majerski, Jan Zajda, Jan 
Gatg&n. Antoni Jarosz, J(.V*f Wądrzyk, Franci- 
uzok Jurecki, Franciszek Gaweł.

Pow. Ruda Chłops. Lewicy.
SOKdu, pow. Gorlice, t maja zorganizowaliśmy 

Radę Chłopską lewicy P, S. L., do której przystą. 
piio 27 członków. Przewodniczącym zesrał wybrany 
Ciuliga Jan, zast. prziw. Wojciech Lenartowicz, se» 
kretarzom ł rnnriszek Sikora (młodszy), Moskal 
Franciszek skarbnikiem. Wzywa innych, by jaka 
najenergiczniej brali się do 31 i-te ••iga:- j pod 
sztandarem Lewicy P. S. L. Ludowcy.

CHRZANÓW.Ó Też kandydat t ^słupek". Po.
Chwalili się paskopiasty, żo zwołali wiec wójtów. 
Było zaś tak. Naprzód niejaki Cbmaj wysiał da 
wójtów wezwanie, aby w jarmark przybyli do Ra* 
dy powiatowej. Wójcia, widząc ie to prywatnie Ich 
ktoś wzywa, przybyli nielicznie tyrncaaaein zaś p. 
sekretarz dr Dąbrowski, zupełnie bezpartyjny oby. 
watel, szunowany tu i ceniony, nis zgodził się na 
udzielenie prywatnie sali p. Chnrtajowi. Rozgory. 
ezony p. Chmaj z kilkoma wójtami, takimi mą. 
drymi jak Cłimaj, udał się do Sokoła, lecz i tam 
związek wójtów wcale nie przyszedł do skutku.

Dr Marczak niech pamięta przedewszystkiem. że 
•ą ludzie, co odeC dostawali ,.słupka'* 1 znają go 
doskonale i pamiętają tc knywdy.

"Meczuy kondyaat, azis już kapitalista, p a»sf, 
p. OUs Franuś z Krzeszowic, niech też wytlómaczy 
Się z różnych Hurtowni, Rad robotniczych, gdzie 
urzędował, niech nabierze oświaty i wyrobienia po­
litycznego, a dopiero potem myśli o kandydaturze. 
Poufne pisma do chłopów nic nie pomogą.

TARNOUÓRA, pow. Nisko. Dnia 30 maja odbyło 
*ję u nas zebranie poufne w domu ob. Franciszka 
Tkaczyka, który’ też przewodniczył zebraniu, sekret, 
ob. Wojciech Madej. O najważniejszych sprawach 
polityki ludowej referował cb. F. Baran, który 
wkońeu posłowi! odpowiednie rezolucye jednogłos 
#n:e przez ogół uchwalone. Przemawiał także ob. 
Andrzej Dużak ze Sarzyny nawołując do łączności 
pod sztandarem Lewicy P. S. L. W  dyskusyi za* 
bieralt glos F. Tkaczyk, K. Kłnsink i J. Rychlak 
z Tarnogóry, oraz F. Niedbała zc Sarzyny. Ob. Iły. 
Chlak w swojern przemówieniu stwierdził, iż godzi 
się na wywody poprzednich mówców, a tylko za* 
kwestyonował punkt w rezolucyi wyrażający wo. 
tum zaufania k l u b o w i  poselskiemu Lewicy P S, L.. 
jednak po wyjaśnie-nkach i odpowiedzi. oraz po O30j 
bnern uchwaleniu tego punktu ustąpił, a tylko u. 
feorawiedliwinł piastowoów, że może nie wszyscy 
są winni, co mu też przyznano.

Uchwalone rezolucye I>rzm;ą: Zgromadzeń, uzna* ; 
ją, że zakusy reakcyi zmierzają do ukrócenia swo* 
bód 1 praw obywatelskich, przeto uroczyście prole* 
etują: przeciw ustawom wyjątków;, m i paszportom, 
przeciw zaprowadzeniu gmin zbiorowych, notomasi 
żądają rychłego przeprowadzenia reformy rolnej, 
rozwiązania Sejmu i nowych wyborów, ponadto 
wyrażają wotnm zaufania i podziękowanie klubowi 
F. S. L  L- “a dzielną obronę spraw indu.

Naczelnikowi Państwa J, Piłsudskiemu czes.
i  uznanie,

Pod koniec zawiązano Radę Chłopska której 
przewodniczącym został wybrany Franciszek Tka­
czyk, zast. Karot Kłosiak, sekr. Wojciech Madej, 
skarb. Józef Zawół, zaś delegtem do Warszawy 
Franciszek Tkaczyk. Przy tej sposobność, zapis ib 
się *5 nowych czytelników „Przyjaciela Ludu".

Rada Chłopsk

ŁĘTOW NIA, pow. Nisko. Dnia 26 marca po su.
mie odbył się wh-lki wiec ludowy przed organistów, 
ką, przy udziale wielkiej liczby ludności z gmin 
Łętownia, Wólka łętowska. Grobie, oraz delegatów 
gmin Nowy Kamień, Łowisko, Kamień. Na wiec 
przybyli jako delegaci P. S. L. L. poseł Marehut 
red. Sanojca, ob. Kosz icki i Bar, n z Leżajska. — 
Wiec zagaił ob. Bujak Jan z Łętowni, przedstawia, 
jąc znaczenie 1 cci urządzania zgromadzeń, a na. 
stępnie powołał na przewodniczącego ob. Puchal. 
skiego Jana, na zastępcę Piotra Kolana z Łętowni, 
na aekrearza Jana Bolko z Grobel, cc zgromadzę, 
ni jednogłośnie przyjęli.

Pierwszy przemówił poseł Marehut i przedstawił 
w swej mowie politykę w Sejmie i w kraju.

Naslęptre rod. Sanojca w  o Ł ,żernej mowie przed, 
stawił politykę od samego początku Istnienia pań. 
isiwa polskiego do czasóv obecnych. W  czasie mowy 
red. Sanojcy, którego zgromadzeni pilnie słuchał^ 
wyrwał się jak Filip z konopi wodzirej piasowców  
Otko z Kamienia ujmując się za Piastów cami po-, 
mimo, iż red. Sanojca mało ich tykał w  swej ir.o 
wie. Dopiero sprowokowany przez Olka red. sa» 
nojra dał mu taką odprawę, iż na długo on ją po, 
pamięta. a zgromadzeni okrzykami: hańba 1 precz 
z piasto./carrd i Witosem —  utrwalili te cięgi pia, 
Ertoniowt w pamięci. Przy końcu awej mowy pusta. 
wał red. Sanojca następujące rezolucye.: proteai
przeciw gminom ziworowym, ustawom wyjątkowym 
i paszportom wewnętrznym, to uchwalono przez a. 
klamacye. Dalej żądamy rozwiązania Sejmu ehe. 
cnego i rozpisania nowych wyborów. Protestujemy 
przeciw przewlekaniu wykonania reformy rałuej, 
żądamy wywłaszczenia obszarów dworskich i mar. 
twej ręki, oraz rozpal celowania tychżę na wypłat 
między małorolnych i bazrjlnych żołnierzy, inna. 
lidów. oraz wdowy i sicroiy wojenne. Żądamy za* 
tegoryeznie zaprzeczenia dł/ldej parcelacyi i roz* 
wiązania prywatnych banków parcelacji jriych, ora’  
konfiskaty posłom majątków, które z dzikiej par. 
celacyi nabyli. Rezolucye te ucliwaiono j-dhogło, 
śnie. Nareszcie uchwalono wotum nieufności pta, 
stowskim pos*om za prowadzenie jreszofete.-skiej pe, 
lityki w najwyższym stopniu szkodliwej dla ludu 
pracującego. Żądamy-, żeby tych posłów, którrnu 
Najwyższa Izba kontroli państwa wykaże dzieła, 
ttc dla swej prywaty ze szkodą skarbu państwa, 
wykluczono ze Sejmu i te rezolucye wszyscy u, 
chwalili. Mowę r;cl. Sanojcy nagrodzono oklaskami 
Następnie przemówił ob. K-osraclu o orgaiizaayi 
ruchu ludowego, a po którygo przemówteniN r -  
chwalono wotum zaufaniia dla posła MarohnJśM  
nosłów P. S. L. L. ; okrzykami na cześć Naezzlnflta 
Państwa i posłów P. S. L. L. zakończono zeranaa. 
darnie. 1H B s lN
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KISIELÓW,, powiat Jarosf»w OJbyło się a nas 
dnia 29 kwietnia zebranie poufne, które zwo­
ła* przewodniczący Rady Chiopskibi P.S.L. Fran­
ciszek Pruć. Przewodniczył Marcin H dysz, za­
stępcą był Józef Mi-dach, sekretarzem Sta­
nisław Micbaj. Przewodniczący złożył nam spra­
wozdanie z posiedzenia w Jarosławiu i ze Z azdu 
Ludowego w Leżajsku i zdał rachunek z przy­
chodu i ruzcliudu organizacyinego, nadto objaś­
nił, do czego organizacya prowadzi i zachęcał 
nas do taicnajniniejszej orgamzacyi. Za n rali 
głos nadto inm w rozmaitych sprawach nao- 
ntjtku uchwaliliśmy rezolucyę. Protestujemy

przeciw dzikiej parcelacyi, a żądamy wprowa­
dzenia w życie reformy rolnej podłóg progra­
mu posłów Lewicy P. S L  ł domagamy się lu­
dowych praw. Protestujemy przeciw ogranicze­
niu samorządu oraz praw obywatelskie., żą­
damy natyehtn aktowego rozwiązania Sejmu 
i rozpisania nowych wyborów. Piastowcom wy­
rażamy wotum nieufności i oburzenie za icb 
geszefciarską politykę I wzywamy wszystkich 
lu iowych pos ów, by radykalnie bronili praw 
lu Iowych. Wyrażamy cześć Naczelnikowi Pań­
stwa i wotum ufności klubowi Lew cy P .S .L . 
za dzielną ich oracę. Rada Uhłopska.

Z AMERYKI.
N E W  BL0FORD, MASS. Wielki strejk. Niemii do­

bra uraz w Ameryce. Strejk, Jaki objął przemysł 
tkacki w stanie R. I. i Conn. wcale się nie kończy, 
ele z każdym dmern się powiększa. Na sirejku 
aleją już dziesięć tygodni, a fabryk.mai nieobcą 
wcale konferować z robotnikami, tylko każą. im 
Mć do pracy na łych warunkach, jaki-1 ani im 
stawiają.

U nas w New Bedford fabryki jesŁCze »n ' ru« 
chu, ale nikt nie może wiedzieć co będzie jutro, czy 
i tu nie trzeba Strajkowali. Wielo fabryk pracuje 
tylko po parę dni w tygodniu, to też nasi rodacy 
szykują się gromadnie do powrotu do Ojczyzny.

Ja posyłam pieniądze na dalszą prenumeratę 
„Przyjaciela Ludu" i proszę wszystkich prenumc. 
raiorów „Przyjaciela Ludu“, ażeby każdy postarał 
się choć o jednego nowego prenumeratora. Wtem  
czas ja : v  stronnictwo ludowe powiększy się o 
drugie tyle, wtenczas będziemy mieć silę, a 1 nowi 
prenumeratorzy będą wam za to wdzięczni, gdyż 
ja sam mam w tem przekonanie, wielu ja już za; 
pisałem l dzisiaj mi dziękują. Posyłam i dzisiaj za 
dwóch nowych: za Htliksk Gimra i Franciszka Za. 
Jąca. Będą z nich dzielni ludowcy, gdyż są młodzi 
i zdrowo myślą. Życzę wam zwycięstwa w przy. 
szlych wyborach wszystkim bojownikom za spra. 
wę ludową i zasyłam uścisk dłoni. W . Adaraik.

BRABDOCK PA. Kler, wybory f piekło. Z powodu 
nadchodzących wyborów w Polsce kler polski w  
Ameryce nie zasypia gruszek w popiele. Agitacya 
dclarowa odbywa się tu z nmbon. w konfesyona. 
lach i przpa prasę klerykalną, byleby tylko zebrać 
1 dać Igmasiowi Paderewskiemu, słynnemu piani, 
ście i hodowcy czubatych kur z farmy kalifomij. 
sklej w Ameryce odpowiedn;ą pomoc.

Kler polaki tu w Ameryce, a zwłaszcza prast 
klerykalna, widząc, iż lud zamyka kieszenie, staro 
się wszelkimi sposobami zohydzać rząd polski, a 
zwłaszcza Naczelnika Paóstwa Józefa Piłsudskie., 
go. Dziennik Zjednoczenia rzymsko-katolickiego 
obrzuca naszego kochanego Dziadka Piłsudskiego 
różnymi obelgami. Lecz lud polski nie da się wid. 
ciyć na manowce i z pewnością podług zasady je­
zuickiej cel me uświęci środków, a ud nie da do, 
larów on ujarzmienie własne.

Lecz na toin jeszcze nie koniec. Kler uu. jut aetfcl 
tysięcy dolarów wyzyskanych od ludu m. -óżne 
t^ługi religijne, jak msze św, i t. p. i i  pewnością 
użyje pieniędzy ns agitacyę przjlwyborczą. Otóż 
cd was zależy bracia chłopi, czy pozwolicie, ażeby 
na ziemi polskiej, o którą walczyliście 1 przelewali 
krew, ażebyście byli tyike wyrobnikami i posługa, 
czarni kslężo.pańskieml,

Obov iązkiem waszym jest tworzyć teras pók 
czas Rady Chłopskie i stawać pud sztandarem 1 
S. I.., ażeby przy wyborach nłe przeszła znowu 
większość enodekow i pmsto.kleryk&łów do Sejmu, 
bo góy oni przejdą 1 będą mieć przewagę, to i  pe. 
wnością lgna#iowl spełnią się marzenia o prezy. 
den turze.

Kler w Polsce ma na chłopa w zapasie straszne 
rzeczy, piekło 1 całe armie dyabłów, których go­
towych jest użyć dla zastraszenia naiwnych.

Pamiętajcie o tem BraYtt Chłopi, że spowiedź 
uszna czyli poznawanie grzechów  została postano, 
niona na soborze Idtterańskiem w roku 1215 za pe 
fieża Inocentego Ili.

Organizujcie Rudy Chłopskie, stawajcie w  szere. 
gach P. S. L., budujcie niebo chłopskie tam w Pol. 
sce, a to, czern was księża straszą, pozostawcie dla 
nich.

Niech żyje Poiska Ludowa! Niech żyj- nasz Na. 
czelnik i wódz uwielbiany Józ^f Piłsudski!

K. Bocbniak.
MANCHESTER N. H. De obywateli Kor szyny 

powiat Krosno. Czytam stale „Przyjaciela Ltdu" f 
szukam czy niema jakiej korespondencji łult won; 
dcinośri z życia f stosunków politycznych z mego

© y  okienne
z&Mm hurtownie i częściowo j

dostarcza

Selia UNGIR
Kraków, ul. PowIśie 12.

(róg ul. Podzamcze!. H4<$ ż—4
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żyd * i tioeunków politycznych t mego roorume*
go miasteczka. Nie znając powodów lego cichego 
życia, dziwnem było uu 10, te gdy inna grnuiy tu 
rząiUają zebrania, uchwalają rezolucje, wysyłają 
protesty przeciw senatowi, przeciiw wyjątkowym  
ustawom, przeciw guunom zbiorowym i t. p., >a 
Korczyna cicho śpi jakby ao-jm leiargiczoem. Dzi* 
•ano ati było tcmbaidziej, te Korczyna przed wojną 
świeciła przykładem ruchu ludowego dla sąsie* 
dnich gum .

M e mogąc trę zoryentować w tej eytuacyi, zapy* 
talem raz mego przyjaciela, co za powód tego'! —  
Przyjaciel wyjaśnij mi, że większość obywateli 
Koi czy uy to piastowcy i Ci tak tańczą, jak im jx>* 
sol Nawrocki gra. Ahal —  pomyślałem —  to takt]

budowy Domu Lądowego. Szczęść waza Boda w U j  
pracy, abyście tylko to daueL. doprowadzili 4o 
skutku, abyście lnowi zda utknęli na jakun -jmnlt. 
ede i nie stali bezczynni* półtora roku jak dotąd. 
Iłom laki jest w  pierwszym rzydzia wam potrze* 
bny, gdzieby wszyscy obywatele, bez względu na 
jyoglądy partyjne lub religijne, mieli pełne prawa  
Można się nie zgadzać w poglądach i prowadź  
dyskusye rzeczowo, ale sobie nie ubliżać, Jak to 
ma miejsce obecnie, gdzie brat piasto wiec swego 

| brata z P. S. L. Lewicy nazywa n&przyklad U>isza< 
t n ikieiu. Gdy będziecie pracować wspólnie w zgo» 

dzio, to większej możecie się spodziewać pomocy, 
; od braci zamieszkałych w Ameryce, Życzę wam po* 
[ myśluości w pracy dla dobra sprawy Domu Ludo*

Ano trudno. Nie dziw mi jui. Jakże bowiem m idi 
oni wysyłać protesty przeciw senatowi, kiedy pia» 
stowcom potrzebna była „Straż praw**, tak sam o 
też obecnie nie godzi się proterlować przeciw gub* 
nom zbiorowym, jeżeli [Kidowie piaatowcy tą usta* 
wę forsują co siły.

Obywatele Rodacy! Na złą skierowaliście się dro» 
gę. Nie dla was miejsce w stronnictwie „Piasta1, 
tam bowiem są hrabiowie, obszarnicy i spekulanci, 
którzy tylko nad tem myślą, jakby to nawet ze 
szkodą waszą 1 państwa dla siebie zyski ciągnąć. 
Dla was chłopi chałupnicy t gospodarze na 1— 3— 3 
lub 4 morgach gruntu jest P. S. L. Lewica. Dlatego 
też wszyscy powinniście czytać „Przyjaciela Ludu 
i przy sztandarze P. S. L. Le vicy dążyć do lud o. 
władztwa.

Obywatele bracis! Kler rzymski, jak przed wojną 
tak i obecnie często zakazuje wam czytać „Przyja* 
cielą Ludu", tłómacząc przy twa, że ,,Przyjaclel“ 
pozbawia wat wiary. Nie o wiarę klerowi chodrf, 
ale o doczesne dobra, nie o wasze zbawienie, ale o 
swe katey. Kł« r rayinski wie, źe P. S. L. Lewica 
z każdym dniem rośnie, kler rzymski wie, te 
„Przyjaciel Ludu" rozchodzi się w tysiącach egzem* 
pierzy po całej Polsce i na kresach, a także w ty* 
siącacb egzemplarzy przychodzi do Ameryki. Kler 
rzymski też rozumie, że niebezpieczeństwo dla do* 
chodów księżych kieszeni łonie od tego chłopa, 
który przez czytanie ^Przyjaciela Ludu" się uświa* 
dnerka, ponieważ „Przyjaciel Ludu" stale się do* 
maga wykonania reformy rolnej i objęcia pn<*z 
rząd polski majątków klasztornych i biskupich, 
rozparcelowania tychże pomiędzy chłopów bezrol* 
nyih i małorolnych. Nic tedy dziwnego, że taki bo* 
■acz na tysiącach morgów gruntu, ks. biskup Fel* 
ciar, bojąc r ę  o swe folwarki, w swym liście pa* 
•terskim zabrania czytać „Przijaciela Ludu". Ja 
sądzę, ż© nie „Przyjaciel Ludu" ale sami księża 
przeć swnją pychę, chciwość, poliiykown.nie w ko* 
ściele 1 przez swoje nadużyra lud wiary pozbawia* 
ją. Dlaczego ks. biskup Pelczar nie zabrania cz.y* 
tać „Piasla"? Ponieważ wie, że „Piast" świeci Pa* 
nu Bogu świeczkę, a dynbłu ogerek, wie, Iż pia. 
etowcy co innego ludowi gtoozę, a co innego robią. 
Ja myślę, iż dlatego właśnie, pomimo zakazu i 
klątw kleru powinniście tembordz/ej czytać 1 roz* 
powszcchniać Przyjaciela Ludu", Pamiętajcie, że 
w żadnej ewangelii niema pisane, Iż grzechem jest 
czytać gazety ludów*

Obywatele Bracńal Przystąpiliście podobno do

i wego i proszę, abyśde od czasu do cza^u zapukali 
j  do „Przyjaciela Ludu" i przez lamy tego pisma 
j informowali nas o stosunkach panujących w Kort 
i czynie. Braterskie pozdrowienie zasyła wam w asa 
| rodak A. Jędrysilc.

Smolny koniec piastowca!
W kwietniu b, r. zdatrzył się taki ohydny wy­

padek w gminie S ó t po w. Żywiec. Póttoramcw- 
gowy chłopina sprzedał gospodarstwo swoje W 
Soli i z gotówką coś około półtora miliona ma* 
rek zamierzał wyjechać do Poznańskiego, aJby 
tam zakupić nowe gospodarstwo. Co się jednak 
nie dzieje? Oto w nocy na mieszkanie napada 
banda rozbójników, uzbrojona w rewolwery i  
karabiny. Uderzywszy' kilkakrotnie w głowę re­
wolwerem owego chłopa, u bezwładni la go su- 
pełnie, a to samo uczyniła i z jego żonę, kopiąa 
ja rriemiłosieJnie. Oczywiście całą. gotówkę roz­
bójnicy zabrali i uciekli.

Niebawem jednak odszukała Ich polJcya i od­
stawiła do sądu w Wadowicach w dniu 8 kwie­
tnia b. r. Natychmiast zebrał się sęd doraźny 
celem osądzenia zbójców. Na rozprawie sądowej 
wystio na jaw, iż hersztem owej bandy raabójni- 
kó-w byi niejaki Karol Zentan. Zeznał on wobeo 
sądu publicznie, iż po wyjściu z kryminahi. 
gdzie siedział za kra.lziei ukończył en w War­
szawie kurs agitacyjny u piastowców, a nastę­
pnie Jako wyszkolony agitator wysłany został 
przei piastowców tta tęitacyę w powiał zamoj. 
ski a potem w, powiat ^ywtecki, Wedhig jego m . 
znaoiia za agitacyę pobierał on od piastowców 
pensy ę 22 tysiące marek miesięcznie, 10 procent 
od sprzedanych gazet i broszur oraz zwrot kosz­
tów podróży, tudzież dyety. Mało mu tego było, 
skoro jescze zorganizował bandę zbójnicką i o- 
brabował biednego człowieka. Za tę ohydne 
zhrodn’ę sąd wadowicki skaz&ł Zem ann na karę 
śmierci. Ponieważ Nac elnik Państwa nie uła­
skawił go. przeto tego samego dnia został on ha 
dziedzińcu sądu wadowickiego rozstrzelany.

Ten fakt niechże będ :ie prezstrogą dla ludno, 
ści w Polsce. aby przed różnymi naganiaczami, 
włóczącymi się po wsdacŁ miała się na im cu  
mości'
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Wiadomości polityczne
POLSKA.

Dalegal polski do Ligi narodów prof. Aske- 
nazy wręczył generalnemu sekretarzowi Ligi 
tir Erykowi Drum nondowi memoryal w sprawie 
roli Polski w międzynarodowej akcyi dla odou- 
dowy Kosyi. Me mory ał ten jest ja iby załączni­
kiem do raportu Nansena w tej sprawie. Me* 
m<»ryał podkreśla warunki, które ''przeznaczają 
Polsc8 pierwszorzędną rolą w akcyi pomocy Ro- 
ayi. Warunki te są następujące:

1) Polska ma najdłuższą granicę z Ro3yq 
(1200 kim), posiada najlepszą z nią komunika- 
cyę i bezpośrednie połączenie z centrami kul­
turalnymi i gospodarczymi Rosyi: Moskwą, Pe­
tersburgiem, Charkowem itd.;

2) Pol tka ma najlepszą znajomość gospodar­
czych stosunków Rosyi;
JŚ) PoUka uia liczny zastęp inżynierów i tech­

ników, którzy już przed wojną odgrywali kie­
rowniczą rolę w życiu gospodarczein Rosyi;

4) kupcy polscy znają doskonale rynki rosyj­
skie;

5) Polska, ina przemysł, głównie tekstylny 
w  Łodzi, zastosowany do potrzeb rynku rosyj­
skiego.

Z KŁAJPEDĄ podpisała Polska 27 kwietnia b. r. 
umowę handlową. Umowa ta przyczyni się w zna* 
cznym stopniu do rozwoju zżera polskich, szczegół* 
nie ziemi Wileńskiej i sąsiednich. Kłajpeda jest 
ważnym portem naa Bałtykiem, położonym przy 
ujściu rzekj Niemna 1 z obszarem dość znacznym 
jest wolnem miastem na podstawie traktatu wer* 
eolskiego,

ZAGRANICA.
W  CHINACH wybuchła wojna domowa —  oczy*

wiśpie walczą znowu wojska północne z połuanio* 
wemt, co już parę razy dotychczas było. -Z Londy* 
uu donoszą, żc wojska rządowe zostały rozpróozo- 

.  nr i wojsku generała pmriwrządoweP| WusBei* 
Fus ohsndzify Pekin —  stolicę Chin.

W  IRIiANDYI tel nanowo rozpoczęła się domowa 
wojna m.ędzy północną i południową republiką. 
Wojska rządowe 1 powstańcy z Belfastu mieli- dość 
znaczne s'rr.ly. Walki zakończyły się zawieszeniem 
broni, w czasie którego mają przyw ćdcy omówić 
sprawę zjednoczenia armii irlandzkiej.

OKRUSZYNY.
TYLKO N A  70 MILIONÓW kosztowności zrabo* 

wali bandyci zeszłego tygodnia w Sanoku u kupca 
Grosmana, ,,Biedny" Grosman k(o wic, czy nie cier* 
pi na „brak" pieniędzy dla zaęiiiccnia daniny.

FAŁSZERZE PIENIĘDZY 100 murkowych ba*, 
knotów niemieckich. W  Sosnowcu przytrzymane pro 
pinatora Więdora z Wolbromia 1 Andrzeja Wein* 
berga z Soanowca, przy których znaleziono na 
11X06 tych fałszywych banknotów Policya stwier*

dziła, że cJ panowie często jeździli tei do Krakowa, 
gdzie puszczali w obieg falsyfikaty.

<01 MILIONÓW HAREK POLSKICH (5C ty*. a.)f 
funtów) wyplr.cil rząd francuski Lidze Aaronów 
na walkę z chorobami zakaźnemi (epidemiami) w  
Polsce. Sejm w Danii na ten cel też uchwali! 108 
tysięcy Boronów.

OPŁATY W YW O ZO W E N A  JAJa  podniosło mi* 
nistersiwo skarbu z 10 na 20 tnk. od sztuki.

ZNO W U ZŁODZIEJ W  WOJSKU. Policya a.-eszto* 
wala w Krakowie sierżanta rachunkowego E. Kra* 
kosza pod zarzutem, iż on dokonywał kradzieży 
bielizny, mundurów i obuwia w magazynach woj* 
skowych. Oczywiście jest przytem l kochanka.

UKLAT GÓRNOŚLĄSKI między Polską a Niera* 
cami podpisany będzie w połowie maja.

800 TYSIĘCY ROBOTNIKÓW w Anglii jest be* 
pracy, bo do lokautu —  wypowiadania pracy —t 
przystąpiło 47 związków przemysłowi, maszyno* 
wych. Tak walczy kapitał z pracą, skazując rebo* 
tników na przymusowe bezrobocia i nędzę.

KRADZIEŻ. W  pociągu kolejowym z Nowego Są* 
cza do Krakowa w nocy ze środy na czwartek 4 boa. 
skradziono posłowi Stapińskiemu torbę skórzaną 
z listami ludzkimi, aktami i przyborami podróżny* 
ml Kradzież nastąpiła prawdopodobnie na prze* 
strzeni między Makowem a Suchą o godz. 4 nad 
ranem, gdy p. Stapiński się zdrzemnął. Spostrzegł 
tm kradzież w Kalwaryi, gdzie chciał wyjąć ręcznik 
dla umycia się. Podejrzenie zwraca się przeciw' o* 
sobnikowi z okolicy Makowa. Torba była starsza, 
koloru wiśniowego. Prosimy o wiadomości w łazim 
natrafienia na ślad złoczyńcy.

ŚLEPEJ KURZE ZIARNKO, a geszefciarzom laso. 
wyrn -piastowców trafiło się ziarnko, że poseł Bryl 
nie jest członkiem „Polskiej Sosny", a piasłowiee 
profesor Gabryel. Dubiel z Tarnowa słuchany jako 
świadek zaprzeczył jakoby poseł Osiecki dawał bi* 
lot do ministra rolnictwa. T/ch dwóch ubocznych 
szczegółów podanych przez p. Stapińskiego w mo* 
wie o piastowskich kontrakiach lasów ych na ra&ia 
nie można było udowodnić, co stwierdził sąd sej* 
mowy, „Piast" ł mne organki ,,plaetowców“ pW.ąc o 
tom twierdzą, że i inne fakta podano pizoe p. Sta* 
lińskiego są nieprawdziwe. Marna to porieclia, bo 
Najwyższa Izba Kontroli Państwowej orzekła wręcz 
przeciwnie, mianowicie potwierdziła wszystkie na* 
dożycia spółek piastowcowych. Będzie o tern je* 
szczc mowa w  Sejmie. A co do zeznań p. Dubiela,' 
to niechże pp. piastowcy cierpliwie zaczekają na 
dalsze koleje tej sprawy. —  Prawda wyjdzie na 
wierzch jak oliwa, choćby nteco później.

W AŻNE  D LA  EMIGRANTÓW I REEMIGRAN* 
TÓW. W  Warszawie pr?y ul. Marszałkowskiej 63 
istnieje instytucya społeczna p. n. Polskie Towa, 
rzystwo Kolonialne, ciesząca się poparciem włads 
i urzędów państwowych, która wybierającym się 
do Ameryki, Brazylii i t. d. udziela wszelkich wska* 
zówek przed wyjazdom. Każdy winien zwrócić się 
do P. Iow. Kol po informacye ustnie lub listownie, 
wystrzegając ię iniormacyj od pośredników i spe* 
kulamtów, którzy tylko czyhają na kieszeń em u : 
granta i najczęściej moświudomość jege wyzysku* 
ją. Kto wróci1 do kraju z wędrówki, a rrie wie gdaię



12 ju n m aw  eotrip 26.

«ię ruszyć 1 co czynić, nioże się również i g M <
ustnie lub piśmiennie do PoIsŁicgo Tow. Kol. po 
wskazówki i Ifnormacye. Każdy, kto zamierza ku< 
pić sobie i ■os KKlarrtwo rolne, otworzyć warsztat 
rzemieślniczy, czy do spółki z kim innym pragnie 
założyć fabrysę, niech przcdewszystkiem zt swoim 
projektem zwróci siz do Polskiego Towarzystwa 
Kolonialnego w Warszawie, ni. Marszalkowaka 63. 
Towarzystwo to 7.rzesza Polaków powracających z 
Ameryki pod liaslem wzajemnej jtornocy i j«st przy* 
tem po-d kontrolą urzędów państwowych —  daje 
.więc każdemu gwarancyę lobrtgo obsłużenia i tx6* 
dlowych iritorniacyi.

TRZĘSIENIE ZIEM I znowu nawiedziło Wiochy • 
w okolicy Corato. Szkody »ą milionowe.

ENUNCYACYA B. FIEROW NIKÓW  DRUŻYN  
STRZELECKICH. W  oiie\alnvtn organie Związku 
Strzeleckiego .Strzelec" uka.zalv sne enunevecve 
twórców i organizatorów orzedwoiennvch .L’rużvn 
Siizeleekicli1'. emeralów: Maryawa Zegotv*Jano» 

rzaiti^a i Mieczysława Norwid^Neagehauera. w  
których obal generałowie stwierdzała, iż z akcva 
podjęta przez niektóre jednostki, zmiel zające do 
resłvtucvł Drużyn Strzeleckub nic wspólnego nie 
maia i Doteniaia ia uważaiac iż cal szczenią wv« 
chowania wojskowego da sie intensywnie! i lat w iei 
przeprowadzić przez iedna orsranizaove strzelecka: 
generałowij  nie uważają za poprawne t tz uprze* 
dniego zasłabnięcia zdania właściwych założycieli 
..Drużyn Strzeleckich" wskrzeszanie nazwy _ srtr* 
tucvi. któro swól cel i dowoinnie w dzieiowri dla 
narodu chwili spełniła. Jak wiadomu, obecny Zwią* 
zek Strzelecki skupia w swych szeregach członków 
tak przedwoierinego . Zwlruko Strzeleckiego" iak i

Drużyn Strzeleckich* które tu onnmizucw tM b  
cze w ueruniu 1914 roku połączyły sie w iedna.

KRADZIEŻ N A  POCZCIE. Aresztowano Lu* 
dwśka Macałka. iat 17. robotnika zajętego przy tirzę, 
dzie pocztowym na dworcu kolejowym, który skradł 
z przesyłki pocztowej nadanej ze Szwajc&ryi do J. 
Friodmanna w Częstochowie srebrny zegarek hrn.ru 
zołetow y wartości 10000 marek.

'  S TR A S Z N A  KATASTROFA nastąpiła w pobliża 
dworca kolejowego w  Pizie —  mieście nadrnorskiem 
Wioch. Oto runął most do kanału w chwili wjazdu 
nań pociągu i tak z wyjątkiem lokomotywy i dwu 
wagonów reszta pociągu spadla z wysokości 10 m. 
do kanału, przer co znaczna ilość ludzi poniosła 
śmiarć i ciężkie rany.

•O  W JV A  przybył nowy prezes Głównego 
Ortądu Ziemskiego Ludkiewicz, ce em przygo- 
towania aparatu do w k m an ia  reformy rolnej 
w askreaie ustawy z 15 VII. 1920.

6 M U 60 W A  IMUEt Gmina Os rów należy do 
i?,;hard»ej zniszczonych okolic w luleiszem po­
wiecie i iudaość tuteisza mieszka jeszcze dotych­
czas wielokroć razem z byd.em, zaopiekować 
eię bowi*#m tą sprawą niema kto. bo pe-eł Wi­
to* mieszka za dałero aż 2 kilometry (!) od lej 
wio»ki, a ekspozytura budowy jeszcze daiej, bo 
aż w Tarnowie, to jest 7 kilometrów. Jak da­
wano aęygnnly na drzewo — to drzewa niebyło,
& tersz jest drztwo — to asv>nat niema, a lu­
dność uboga chodzi co dzi?ń do ekspozytury 
l prosi, a co tam sobie z tego robią? Prawda, 
mają ludzie drzewo i dostają. Czyż drzewa 
nąaz pan naczelnik gminy Ostrowa Jakób Ka­
nia nie ooetat? A czy miał dom uszkodzony

przez wojnę? Czy nie wystawił on sobie d rt- 
giego domu o m i* ecu staocyaeh? A  stary dom? 
A  ile a  ur osó j  w  rodzitre. Tak to w imię jed­
ności .ratuje* chłop chłopa. N«m aż od k>£0 
dychać nie daje. KjuŁt Chłopska Lewicy.

BUDZIWOJ, pow. Rzeszów. W  dnia 3 maja 
odbyło się u nas poufne zgromadzenie w domu 
Pręuk ego Franciszka, przy licznym udziale osób, 
na którem omówiono szereg spraw bieżącycn, 
a między ionemi i sprawę wprowadzenia u nas 
ustaw paszportowych i gmin zbiorowych, omó­
wione naież/cie przez obywatela Antoniego Bom« 
be. Zgromadź mi wyrazili oburzenie i katego­
ryczny protest przeciwko tyin ograniczeniom sa­
morządu i wolności obywatelskiej, zaś najwyż­
sze oburzeń e piaskowcom zs ich szkodliwą dzia­
łalność i polityczne geszefcarstwo. W końcu 
wybrano zarząd do Rady Chłopskiej, w skład 
którego weszli: jako przewodniczący Kazimier* 
Pięta, jako zastępca Paweł La>ota, jako skarb­
nik Jau Prfśkiewicz oraz se.<retarz Tomasz Sta­
churski, organista i Tomasz Gfodowskt. Na tern 
zebranie zakończono o.crzv...em na cześć Na­
ci*. Inika Państw*. Józefa Piłsudskiego i na czeM 
pofeiów i działaczy lewicowych.

Ł  Pięta, prze w. T. GłeJowaki sakr.

Kurs pieniędzy.
Spoknland padegnali na czarnej giełdzie koło 

miłmnówki do 2590 M cp. 5. ma fi płacono nr 
giełdzie worszawsk*ej zu miliom)—kę do 2.000 
Mkp. Za dolary płacono oko io  4000 Map. franki 
franc. około 360 Mkp, franki befg. iUO Mkp 
funty aug. 17 5000 do 18.009 Mkp, marki metn. 
14 Mkp, korony czeskie 78 Mkp, węgierskie S 
Mkp, duńskie 8ł0 Mkp, iei rum. 2 * M.rp. liry 
wł. 210 do 220 Mkp, Korony austr. 50 fenigów. 
W Zorycka n&rka polska Ó13. Waluty zagra­
niczne okroją p >v ną tendency? zwyżkową i są 
kupowan* dość silnie.

M ilranówka.
Sobotnia wygrana padła na u u mer 4,270.321 

zakupiony przez P. K. O. w Warszawie.

Za łreść fołosgeń Bajrtga nie odpowiada*

Karli Pi/i la  i  zPrzełuk, 1900,zag'ibiłkart>zwol- 
ł\fi[|,b*l Jd il niema na roa 1922/23, wystawioną 
przez 21 p. art. poi. w Rzeszowie, —  które u- 
niewiiżnia. 867 1—1

Miita Anrir7PŚz Rymanowa’ ur- za^u*
n u la  nitU ILu] bił kartę tymczasowego zwol­
nienia z wojska, wystawioną przez 2 p. sir z. p. 
w Smoku, które uniewaiu a. 8G6 i —i

^ P f J T D  Y « *  * I f i l  oral wszelkie przybory mU- 
w Ł l w  I f x  I  r w i w ł k  czarside naprawia apieazai.
i dokładnie A  JpUnlamki, Krskśff, Kanaełicłti 39i SM *4
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KamieńJce, wille, gospodarstwa
od 2 do 200 morgów, folwarki, dobra rycerskie do 20.00; morgów, fabryki i interesy prze­
mysłowo handlowe, młyny wodne, parowe i motorowe, cegielnie, tartaki, —  torfiarnie i bro ­

wary zawsze w wielkim wyborfce posiada na sprzedaż 272 8 15

FORTUNA, Tora A, Szeroka 32. Telefon  233. H ltnto n n i M M  U hityflltt*: J »  W ,  HOJM.

f lO IP C D A R IT W O  13-to DMisowe t r u  i  domem 
mieszkalnym n c k r y t y m  dachówką, stajnie iato- 
doły, m i s a  bardzo «e .n  i, koto g a te in ji. 2 km. od 
k o jo t a  i od ii' atiU. Si .oia w miejscu, w ic i (Car- 
wodza koto Turbowa, « n i  IV milionów Mkp.

Zgłoszę sia 565 1—1
JAN  SO LAR Z , w i e i  K a r w e d ia .

Baczność Bodący z Ameryki!
Mam przearło 100 majątków b u c k ic h  od 1— 1.000 mor­

gów , i  obcych rąli, zaraz na sprzedał. — Ziemia psienna- 
kabudnwaria trasy w. Żywy i mart * y  fawentar? n<idkom,

§ teiny, do tego kiika kotu,en jr, restauracyi, hoteli i ł. d. 
pieszne zgłoszenia przyjmuje K. S m o j u i e c k i  Biuro 

pośrednictwa i sprawiały majątków w J.uoc>nie, 
t-ynek 2U 274 H— 12

Wszech na un tokarskich

Dr. STANISŁAW DYMNICIC1
o r d y n u je  562 1— 2

KROSNO, U L ‘CA KOLEJOW A.

„ETERNIT*1
Prawdziwy styany łuasl agbuatp-temaiibwy, 
patentu Ludwik. Hatschaki, wyrabiany z naj- 
tebszeso asbwstu i cen emu; najlżejsze po­
krycia, jeoyae uznane bezsprzecznie za istoinie 

rgnłoirwałe.
Dasfawy tęga beitanturancyinugo artykułu podejmują 
■J| w ła dawki ck wagcrewyth w kszdaj llaiol l na­

tychmiast judyma:
TOW. MATERYAŁÓAT U Yfl Ł I  l! l I K A '‘
:: BUDOWLAbYiM :: ł r » l I U i l A U Ł I hh

W KRAKOWIE, U L  DUNAJEWSKIEGO 7.
221 4—4

!  lOtlYiTBE do KB4HR dla lEEflllillitTIIW11KRYKI

i

Realność w miasteczku Wojnilowie w pow. Walus­
iom d o i >ni z piętrowego budynku m eszksioego 
murowanego, krytego Mac tą, o 28 ubikacyach, oraz 
przybudówki w dobrym stanie — położona w rynku 
wraz z 2Va mg. ogrudu i 2*> mg. taki nad rzeczki 

W t i k i a  do iprtcoaira.
Łęki naiktpsze) jakości 3-kośne ałodkie. Cbjekt do- 
skonnle nadaje tię  do celów przemysłowych ze wzglądu ♦  
na nader korzystne położenie. Cena Mp, 35,005 OtKJ 7

Bliższych informacyl udziela 364 1*2 f

Bask Ziemian ul. knoernika L. 4. ?
M  LuaWla, I

L a f e s a J r . i - i u n  p ^ n .  Apt. KOWALKI. I m i w i . M n ’ i
poleca <

G ia n u 'j«  Russjan, przeciw kaszlowi i katarom. 
Otgest va -  Russ|^n, pastylki przeciw zgadze ; n do-

n aganion tntadka.
Sar oi, prósz- k do zębów, desyni skeya. 34S 2—0 
*i&V«cl usuwa odeski.
Crinol wzmacnia retu -ki włosów i usuwa iupieł. 
(.rinot muk': na rotost w ‘o ów.
Hięutki sitotwoicze wimscuiaia nerwy,
Hlguiki io io i m aem e przeezj mazujące. 
u e riu lo c , pasta do zębów, detyuiekeya.
^udo .yn  usuwa pot nóg i rąk.

Do nbdycia we wazysts.ch aptekach I aroguaryacli

Główne zastępstwo i sk-ad

w RED jbj Gwiazda" K. m u  IS IB
Kraków, ul. H on antka 15, Tel. nr. 31,

DACHÓWKI aaP cc iow s*
Łen,r.iowe „ETERNIT"

yataat UIOWIKA HAIdCHbKA, dos arera ze sk<adl po cr-
nacn ściSle labrycdiych, w dowoinych ilościach

343 2 - 3  „ P E W K O Ś Ć *

Dom komlnown-handlowy, kraków, ul. Długa 43.

DO A M E R Y K I  I K A N A D Y
NAJtt X K S 7 Y M I I n o  J S Z t B s z i  Ml O K  8 Ę T A  Ml  N  S W t e  . i f e  
1 laUKftUSOWlO U R Z Ą J .O ,,Y M l P.- 2£PR*. Wl - E E i  O ś k c D N iO

L IN IA  C U N A K R
K raków . Ul. iw .  M arka L. 9 3 ,  róg ni. S/pi lotnej (i io M  P< k m ) 
O k rę ty  a a u *  o d c h o d z ą  p ra w ie  o  a p o r to w

GDAŃSKA. ĆHKoBOUKGA, HAMBURGA ; 1. d.
B ile ty  u k ią to w e  (s z  tk a n y )  p o  cer.ach  o i y g n a m y c h .

W s ze lk ie  tn fo tmacyc  c e s p ła im *  3r4 1-1

— eeaa— — eeBau— aauiiii'. wegamagłt

m
tę



rAZTJACm. ŁTTPP* Nr. M .

60 Doi. DO ARGENTYNY I BRAZYLII
PRZEPRAWIA BEZPOŚREDNIĄ UNIĄ POCZTOWĄ

KRÓL. HOLENDERSKI LLOYD
w KRAKOWIE, UL. SZPITALNA L. 30, (hotel Poilera)
Sprzedaż biletów okrętowych. Wszelkie informacje bazptatnij.

Adres tel. „Ri ALLUY0“ , Kraków.

U  chii

i  >CHEMIKAL
\ Kraków-Zwierzyniac,.Kościuszki 251
[■ T e le fo n  77 g

wyrabia doborowe) jakości a tykały
o  e
|  jak: 1— *

t H A  io  maszyn, Ufort iM w i  „ B i a i ł i i "
!; M  newski. H/fiiL marni
|  M  i i j i i w j l i j ,  P a su  i i  p o i l i ]  „Zotiia"
e  Pi h M  io  :z /j k » i 1] b k u I ŁziiraX i“  •

t e p a t n a  [r a n n k a  WazaMo: anteczaa.
H  -nom I Kółkom Rolniczym odpowiedni 

rabat Wysyła za zaliczkę na prowincję.

Dr. Łucyan GAWENOO w Mielcu
p m n l ó s ł  się do własnego domu ^ Ż a c i S z e R  

za Sadem Ordynuje od godziny 9 — 12 i od 3—6. 
W wypadkach nagłych o każdej porze. 340 3-3

Wszelkie maszyny rolnicze
oraz

nawozy sztuczne 242 12—0
h u rto w i ra z  częściowo dostarcza:

Dom handlowo rolniczy (,G LEBA11
Generalua-re;jrezenlacya tabryki manzya rolniczych

Trzebinia To*. Akc.
Kraków, ulica Długa 3. 
m m m aam m m aam m m m m m m m m m

» •  i

S W Ó J  D O S W £ G O I

WYROBY TKACKIE
poleca firma:

JÓZEF JÓRASZ
op.Korczyna 313. obok Krosna

MAŁ3P0L3Xt.

Próbki przesyła za nadesłaniem 300 Mk. w liście poi.

S W O J 0 0  SW E J O ! 300 5-S

Szanowne Gospodynie!
Farbkę z „Orłem”  do bielizny polecam Wam 
Bo takow* me pozostawia tm iig  ani piom.
Farbka z „d r e m ”  jeat najwydatniejszą 
\£ ipaniałą w użyciu i u rzez to najtańszą!
Przez używanie Farbki z „Orłem ”
Śnieżysto białą bieliznę się otrzymuje.
Niechaj dlatego każdy farbkę z „Orłem ”  kupuje, 
Wszędzie nabyć ją możecie
Spróbu,de, a z pewnością się nie za wie dzieci*.' 
Farbka z „Ortem” nie tylko śl.cznie farbuje 
Lecz i płótno konserwuje
Przez to bieliznę aię zaszanuje. 337 3 —13

Fabryka w y ró b 6 a  ch em iczn ych

„LUNA“
1 w Jaśle. ^  ■ '

K A T A L O G  K S U I Z E K
udzwyczaj cielrswei i saliuaiącej tieAci wyiyti na iądanJe

r  ■ D A R N O  - «  ■ 360 1-30
KSłĘGiUthU ffl WA'I1.A « P_.t,aViLU.

Na wysyłkę doląecyĆ tMtiek poctlowy.

D O  S P R Z E D A N IA
15 km. od Lwowa l l/2 km. od staeyi kolej »w-:j l i­
nia Kraków -Lw ów , 18 morgów g;untu w jednym 
kawałku położonego koto tarnsj wsi. Dodaje się 30iii3 
muteryułu sosnowego w lesie oddalonym o 3 k:u. 
Kościół i Szkota polana w sąsicit-.t wie. Cena 3 jJ.OJO 

Mkp. za mórg. Wiadomość 3C1 1-3

Jan Ewy Lwów, ni Kaiecza?.
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SPRZEDAM!
GOSPODARSTWO

32 morgi ziemi czy oto pszennej, bndynki 
mas:w murowane, pozostaje żywy i mar 
twy inwentarzoraz wszulkie narzędzia rol­

nicze za cenę 6,000 000 Mkp.

GOSPODARSTWO
40 mór- pszfi;nt-j ziemi, budynki masiw mu­
rowane. pozosta e żywy i martwy inwen­
tarz, oraz wszelkie narzędzia rolnicze zaraz 

za cenę 5.00O.00# Mkp.

3 GOSPODARSTWA
po 60 mori 5w pszennej z,i* mi, budynki mc* 
siw murowane oraz żywy i martwy inwen­
tarz i wszeikie ma^yyny rolno ze zaraz za 
cenę podluii uuody na sprzedaż nowe go­

spodarstwo połoit-ue w jednej wsi.
Pjócz 'ych mrm wiele innych v iększyrh 

tak i nmiejszyclt pospudar^tw zaraz z wol-. 
nej ręki na sprzedaż 
Na odpowiedź prosię dc'ączy< za .osek pocztowy. 

Tylko pow ażne zgłoszenia.
BIURO KOMESOWE
st. Ma l ic k i

Krotoszyn, ulic« Piastcw sk a L. 30
obok i!anku L ubowpRo. 857 t — 1

Piękne gospodarstwo 60 morgowe
czarnoziein 9,000.000 Mkp., 50 mor­
gowe ziemia dobra 7,000.000 Mkp

Tartak i fabryka betonów.

B r o w a r  w  p o w i a t o w e  m mieście 
20,000.000 Mkp,

Dom ek w  mieście 2 morgi parceli 
500.000 Mkp.

2 domy w  miaście ogród i 7 mórg 
I. klasy 2,000.000 Mkp.

Gospodarstwo 125 mórg z me­
blami 16,000.000 Mkp.

Wszystkie gospodarstwa z inwen­
tarzami i obsiewami, tylko posiada­
jących gotówkę proszę o przybycie.

W ą g r o w i e c ,  B y d g o s k a  L .  1 0 ,
P o m p k i* , 35d 11-1

I V

Mam na sprzedaz majatki miejskie 
i Wiejskie, małe, średnie, rycerskie 
dobra, młyny, tartaki, oberże i ka­
mienice w każdej cenie, wraz z ży­
wym i martwym inwentarzem. Ziemia 

dobra i budynki masywne.

Każdy kupi dobrze, bo iako stary 
reientalny sekretarz znam dobrze 
prawo kupna i s uże wszelk emi pra­

wnie? emi doradami.

Niemcy masami optowali a ich osady 
można dobrze nabyć. &53 i-io

Antoni Łazarewicz
pośrednik i sekretarz prywatny

Grudziądz, ul.Ogrodowa 21.

M U * ,

(w Krauowit, ul. św. F.iipi. 25; 

p c k c a :

z  uwzględnieniem  zaopatrzeniu pozostałych 
po inv t lidach, w zględn ie poleciych mb 
zmarłych w służbie wojsk. — Systemat* czne 
opracowanie ustawy przez 7 . M o tk h e ta .
Z tabelami rent i aoflatkóu. C< na J,8u Wlk, 

z. przesyłka za zai. 3 * 8  M k.
Giibert&wna W .: U ornw a w arzyw . 4 8 0  

M k, za zal. 518  M k.
Langie K .:  Koń, jego budowa, wychów, 

(Rucie i najważiiie^zf’ choroby. Z rycina­
mi. 1 8 0 m k , za za . 2 l 8  M k.

Do nabyća
w krakowskiej Spółce Wydawniczej

(Kraków, ui. św. Fnu a 2o)
i w księgarnia™" 8631-8

Księgarnie doliczt ią do ceny 20*/o dod. księg.

eeeeeo  • • • • » «



ió .PHYJAC1ZŁ W D O Nr.

dooreipotyteczna ksiatki
nabyć można tanio w Arlmistracyi 

„Przyjaciela f,uda*‘ w Krakowie:

Kler pod pręgierzem Sejmu.
Doskonała mowa posła Dra PutKa 

Cena Mkp. 80.

Walka o wolność sumienia w Polsce.
Mowa posła Dra Putka na temat stosunków 

kościelnych. Cena Mkp. 80.

Musimy zwydeiytl
Rozprawa Red. Sanoicy o reformie rolne]. 

Cena Mkp. 100.

W alka o  ziemię
W Sejmie Ustawodawczym, czyli wnioski inter­
pelacje i pi zamówienia postów Polskiego Str. 

Lud. w  Sejmie. Cena Mkp. 100.
Ksfąlki wysyłamy po otrzymaniu pieniędzy z 
dołączeniem 20 Mkp. na koszta opakowania 

wysyłki.

Kto zamówi wszystkie te książki razem  
utrzym uje posyłką t opakowanie za da^mo.
Róiymeż na tyczenie posyłamy te ksiąZki za 
zaliczką poc/.tową, t. j. te za ksiątki płaci się 

na poczcie przy odbiorze książek.

W Am tryce  ks ątki te zamawiać motna: „w rzy ja  
ciel Ludu“ 6 3 0 5  Fleat Ave, C leva ia n d  Ohio.

Baczność Rodstyl
Bardzo doure kunno z rąk przeważnie 
niemieckich, wzorowe goss darstwa z 
pięknemi budynkami, komoletny inwen­
tarz żywy i martwy, korzystnie i tanio 
do naoycia, ponieważ niemej- gromadnie 
opuszczaj Poznańskie. Polecamy przeto 
około cztery tysiące ró>nej wielkości 
majątków i gosnonarslw, oraz w mia- 
sbten piękne wdle, domy, interesa han­
dlowo - przemysłowe, fabryki, apteki, 
młyay, hote-e, piekarnie, rz^źnictwa, re- 
stanracye, cukiernie, kawiaru e, desty- 
lacye, spedyłorstwa, “browary, fabryki 
maszyn, zakłady instalatorsk e, cegielnie, 

zakłady fotograficzne i t. d. 
Ostrzegamy PT. Kupujących przed fa ł­
szywymi agentami na staeyaoh kolejo­
wych, którzy podszywają się pod naszą 

znaną firmę.
Sądownie zapisana firma: Biuro. Komisowa

WWKTORIA"
Września (w Poznańsiiem) uf. Poznaiisia 14 

Telefon Nr. 6,9.
C ddz 'ily : Poznań, Toruń, Pieszaw, Konin, 

(Kaliskie). 322 4-4

N O W E  D R O G I
pismo tygodniowe oświatowe. 
Kosztuje kwartalnie 140 Mkp.
Adrea: tygodnik „Nowe Drogi"

Łódź ul. Nawrot 26.

DOiVI ROLNICZY
Z A S T Ę P S T W O  P A C S C IE J O M S K IS J  F A 3R  TKi

MASZYN ROLNICZYCH 
F. W I C H T E R L E G O  

NOWY SACZ, ulica Hoffmanowej L  1
poleca:

Kieraty kryte iedno i dwukonne zz i W ichłerłego, 
M tocarw ł a  kieratowe z wytrzęsacznmi i sitem na 

k ó ł k a c h  przewozowych, słynne 1 MR 18 Wi- 
chterlego,

M ło c a rw M  toczne Wichtarlego,
Przyatewki uniwersalne,
dom ehrini garnitury miocarniane z pasami

skórzanymi Wichlerleuo, 
siły nki do czyszczenia zbots krajowe, 
S ie c z k a r n ie  ręotne i kieratowe. 334 4 —10

UWA<!.V Cenników nie wysyłamy, zaraL zamówić 
i Zadatkować, bo zapasy wyczerpane.

!

!

J e O y fly  lU jta M I jf  u o .H  n e n d io a r y  3W 2-4

I GNACY CYPRES
Kr a k o ,  u l .S u w t x r L 1 ? / P . L.

poleca niklowy system Roskop! 4030 Mk. 
Budzik przedwojenny 40(X> M<. Skrzypce 
ze smyczkiem PńOO Mk. i wyioj. Pudla <ie 
skrzypiec Mk 3000 4000. harmonie wiedeń­
skie modei, jedr.orzęduwks Mk 10000. dwu- 
rzędówki M<v 13000. Trąby akordeonowe 
Mk 2500, 3500 Dyamenty do azkła Mlr, 

?t00,3001. Rrzyłwy Mk 900 tOJO. 1200 Maszynki do -rłosów 
Mk 25)0, 3500. Maszynki do aa nogoleaia Mk 3000, 4000. Pas 
do brzytwy C*a) Mk. Kamień 400 Mk. Przy tamiwianif 

połowę zadatku, reszta za pobraniam.
Cennik ilustrowany zanedesłaniem 73 4 < przekazani 

K u p u je  w a o  o, z ło to  1 bry lan ty.
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279 8 — 12 r ą

1 es cs o  a  c o c ?  ca a  a  LI

POLSKIE BIURO KOMISOWE

„RZETELNO ŚĆ"
(właściciel STANISŁAW GORCZYCA) 
BYDGOSZCZ, U L  DWORCOWA L  91.

Ma do sprzedania na korzystnyeh warankach: 

majątki, gospodarstwa, domy, młyny, tartaki, tabrykl 
I Inne przedsiębiorstwa handlowo - „rzom yałowe.

■ł^daktor odpow ied zia ln y : Józct S annjca, Z Drukarni Ludow-sj w Krakowśe


